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Od Wydawnictwa.
Przedpłata na D zien n ik  P o lsk i  wynosi:

na prowincji z p iz e c y lk ą  p o c z to w ą : 
cahroo*ki,o 18 złr. —  ct.
półrocznie 9  „ —  „
kwart mie 4  „ 5 0  „
miesięcznie 1 „ 5 0  „
we Lwowie bez  p rz e s y łk i  p o c z to w e j: 
kwartalnie . 3  z/r 5 0  ct.
mie»ięcznie 1 „ 25  „

Przedpłatę przyjmuje się 
« M 1 .  l E « t K d . e j g o  d L x t i » .  

Dla uniknienia przeiwy w odbieraniu 
D zien n ika  upraszamy o j a k  n a jw c ze ­
śn ie jsz e  p rz y s y ła n ie  p rz e d p ła ty . Ró­
wnie! upraszamy o śc is łe  trz y m a n ie  s ię  
p o w y że j o zn ac z o n y c h  cen  p rz e d p ła ­
ty  dla uniknienia uiepotrzennych korespoa- 
dencyj i wynikających ztąd kosztów przesyłki 
pocztowej.

L w ó w , 5. lipca. 
Powtarzają się ciągle pogłoski o mianowaniu 

kr. Gołucbowskiego namiestnikiem Galicji — a 
nawet poniedziałkowa N. fr. Pre*se przedstawia 
tę nominację jaao fakt już dokonany. Jednocześnie 
®<5wi ona, że p. Fossinger ma być mianowany 
M oralnym konzuieiu aurtrjackiu w Warszawie.

przypiiLzczeniem co do mianowania, hr. Golu- 
dliowskiego namiestnikiem, łączy się drugie, że ce- 
■•“ '2 austrjacki ma zamiar wraz ze swoim synem, 

następcą tionu, w jesieni odwiedzić Galicję. Zdaje 
jjwa się, że wszystaic te doniesienia polegają tyl­
ko na aomyslacb Na domysiacb też polega pra 
w iopodobnie i pmiższ6 doniesienie, które wczoraj 
btizymaliśmy z Wiednia:

(P. A €.) >ł ic d iu , 2. lipca. Nie można 
jwaoze wprawdzie powiedzieć, aby d n i a  rządów 
nr. Hoheuwarta były policzone, alo na każdy spo­
sób punczoi.e są ich m ie s ią c e . Trwać one będą 

mianowicie tyAko tak długo, póki namacalnie nie 
wyjdzie na ju w , ze nr, Hohenwart ani nie po- 
tran zawrzeć żadnej trwałej „ugody*, ani też o 
hioj nie myśli. Co do Galicji, rzecz ta już jest 
*:peime jasną — potrzeba jeszcze, aby stała się 
równie jasną co do Czech — jakkolwiek już dziś 
iaaen człowiek dobiej wiary ugody z Czechami za 
możliwą uważać nie może. Ministerium nie jest 
w 8tamę zagwarantować Czechom najmniejszego z 
ich żądań — bo nawet przedwstępny warunek 
czeski, tj. zmiana tamtejszej krajowej ordynacji 
wyborczej, nie zależy wcale od rządu. Statut cze­
ski wymaga w tej mierze zupełnie tych samych 
formalności, co galicyjski, a ponieważ według o- 
br>wiązującej dotychczas ordynacji, Niemcy w sej­
mie czeskim zawsze przynajmniej stanowić muszą 
hupom ^cą mniejszość, więc zmiany na swoją nie­
korzyść nie dopuszczą, tak jak w Kadzie państwa 
ńie dopnszczą zmiany konstytucji w auchu t&k- 
^an y m  „feaeralistycznym*. O ten szkopuł mu- 
8zą t>ię rozbić wszelkie usiłowania uguay z Cze- 
6h»nii, t w ogóle ugoda ta nastąpić może chyba 
* drodze zamachu Btanu, póki Czesi de facio nie 
dw8tąp,ą od swoich żądań tak, jak delegacja gali- 
"Tl»ka de facto odstąpiła od rezolucji. Po upływie 
r^Borocznej kamna^.i sejmowej i pouownem zwo- 
j j 111,1 Rady państwa, pokaże się tedy, iż hr. Ho- 

dalekim .jest od spełnienia szumnie zapo- 
‘̂ dżiaaego dzieła powszechnej ugody, i że ow- 

? “,H 'yw olał powszechne niezadowolenie. Mówią 
któ 1 U dworu przewidują ,już dziś chwilę, w 
jac 0<* *’0lrzel'a będzie dać aymisję rządowi „sto- 
P rarfU p0ua,i stronnictwami', i że jednym z naj- 

y, 0!1 jdobniejgzych przyszłych miaistrów-prezy- 
'  ^fzealitawń jest ihr. Gołuchowski. Uwa- 

w , ■ - ^ rąecz nader możliwą, iż „korona* zwróci 
J1(. n- razie uwagę swoją na hr. Gołuchowskie-
h*yoŁne£-IUQlmzac'bie at(,li wł ol#razić pwgramu po- 
lę Uj £  ' któregu cpełnienie przypadłoby w udzia-
wneni j j U<T °WBkiemn. Po zupełnem i jruntu- 
w»zeohn« e^ ^ 0ł',aniu rrn^sów o ugodzie po-

do tentowania tylko pro- 
dworu prqgn!L  Ug0łly z Galicją, ale właśnie u 
sądzę iią^ei • 1 naber mało ma zwolenników—
że, albowiem p row a/-0 ma wcale * mieć “ie mu" 
ęniema systemu Z T aI1 0u bezpośrednio do wzrno- 

Skiaa Radv ZrUaT  parlamentarnych, 
cne stosunki, będzte jest’ 1 rókl hwają ob0’ 
sic w niej nigdy ani S ze f aki> lż nie zaajdzle 
bulenia jakiego rządu, S i l i  doswtec,zf  d010'  
kolw.ek rząd itrzymać u l c,-,zdf “a jakl’ 
w r. 1870 wbrew Wvli wiekRa7' z/ ' .  Widzieliśmy, ze
E u ,  a w i. 1S71 Z a n M * "  * et 
gaoinet Hoheuwarta. Ale s t ^  “<'r,zya‘alł
« ę  z gruntu, gdyby zawarfc ^  j
Wówczas w kwestjach prawa konatytuCyinel n  w0 
dziłaby re; partja ugodowa, w obszerniej*^ ^  
diuj — y, szczuplejszej zaś, t. j. po oddaleniu a.e 
delegacji galicyjskiej, w kwestjach specjalnego U- 
stawodawstwa dla zachodniej Przedlitawii, j 6WiCa 
•“ iałaby zbyt stanowczą przewagę, aby się ttll lo 
airtymać inne, jak tylko ściśle: parlamentarne mj_ 
“isterjum.

Nie moją rzeczą jest osądzać, czyli hr. Golu- 
choweki byłŁy mężem stann odpowiednim do w zię. 
®ia inicjatywy w celn1 przeobrażenia austrjackicl

stosunków konstytucyjnych w tym k'erunkji — to 
zaś jest pewnem, że dwór takiego kierunku sobie 
n.* życzy i chyba tylko w razie ostatecznej ko- 
ninczoości zgodzi się na przeprowadzenie program* 
osobnej ugody z Galicją. Kdiuń kwestji leży w 
tern, czy konieczność taka nadejdzie wraz z komta 
oznością ubunięcia gabinetu hr. Hoheuwarta?

0  założeniu Towarzystw prowincjo^
nalnych kultury i przemysłu.

(A'apisał Bolesław Praw tizic Cńolcmski.)
u

Edward Lecouteux w swoich „Zasadąęh ekono­
mii rolniczej* zapatruje się na postęp przemysłu*; 
kto*y na pierwszej światowej wystawie w Paryżę 
w r. 1855, osazeł się w całym blasku swoim, f 
zarazem zwraca uwagę na wołanie, odzywające si§ 
w tym samym ezas.e: „Europa walczy z głodem. 
Europa cierpi uisdostatek1'!

W ubibgłych od tego czasu lo t»  latach mie­
liśmy sposobność dostrzegania, tych samych prze­
ciwieństw, a i rok bieżący zapowiada, w skutek 
niezwykłego zimna i deszczów ulewnycn ao końca 
czerwca trwających, niedostatek w wielu krajach, 
jeżeli nie g łó d !

I smutna, i dziwna rzecz, głód najwięcej chło 
nie ofiar z ludności, która chl«beni żywi świat 
cały, a gdy rolma umiera z głoau, wlaścieml zie­
mi nie ma zasobów do odwrócenia kieski. Bulnic- 
twu przeto kizywda się dzieje, ono wymaga sku­
teczniejszej pomocy, aniżeli różne banki hipote­
czne dńć mu jej mogą. Ostrożność konieczna ban­
ków i Tvwarzystw kredytowych nisko ceni war­
tość piemiężną dóbr, a w wielu krajach l^ądy, ktÓio 
wprowadziły Europę w 30.000 mil.onów złr. a w 
przeszło długów, pochłaniających na opłatę samych; 
procentów od tej do niepojęcia wielkiej sumy wię­
cej jak połowę z rocznych stałych i pjęstałyjt do­
chodów państw; rządy te nawet kśfąg hipotecz­
nych pozaprowadzać dotąd zaniechały!

To utrudma tern bardziej wszelką możliwą 
pomoc ze strony banków hipotecznych, które zre- 
sztą, gdy się obliczy kc3zta taksy, straty na do­
ręczonych listach kredytowych, procent biężąpy i. 
amortyzacyjny, są dla rolnika arogo kosztującą pp 
mueą. ł*otrzeby r&łtujfcwa wymagają uzupełnieniu 
jego kredytu. Zresztą co pomoże zaciągnięta wre­
szcie z banku pożyczką, przy braku komeczpego 
kapitału obrotowego do pracy, skoro tą  pozyczką 
spłaca się lichwiarski dług, wyposaża się dziecko, 
lub dokonuje dział tąmilijny ?! Do zagospodarowa­
nia majątku nie przybywa przeto potrzebny pie­
niądz, a bez tego każde gonpodaystwo to jak pię­
knie wystawiona fabryka bez zdatnego dyrektora i 
bez materjału, z którego ma powsfuć zyskowny 
fabrykat ; lub jak parowa maszyus bez maszynisty
1 materjału opałowego £>uma ibroiowego kapitaju 
w ka żd,em gospodarstwa w s/a ^wojej Wysokości po­
winna być umieszczoną w inwentarzu, narzędziach
* maszynach, a w */? w gotówce na zawołanie. 
Ta ‘/ 3 obrotowego kapitału wynosić powinna '/ 2 
do a/ 5 wartości rocznie, w ogóle zębianęgo żmwa, 
w słomie, w ziarnie, w sianie i w paszy.

Dobrze p jęte i określoue przyczyny, ułatwią 
zawsze rozpoznanie się z ot&oząj<tcenii nas skutka­
mi, i odwrotnie, i dlatego zwracam baczną’ uwagę 
szanownych współziomków na obecny siaii rzeczy 
w Galicji.

Wynikiem dla społeczeństwa równie szkodli­
wym, pochodzącym giównie z braku dostatecznego 
kapitału obrotowego w rolnictwie, jest sztuczne 
tworzenie proletarjatu inteligentnego z jeanej stro­
ny, a z drugioj tworzenie sztucznego pauperyzuiir 
pomiędzy robotnikami wiejskimi. \v wońcu przy­
chodzi naturalne poaupaaanie samych właścicieli. 
Od fortun największych, a bei obrotowego' kapi­
tału usiłujących istnieć, upadek rozpoczyna się na- 
turalaym biegiem rzeczy i tak schodzi az ao naj­
mniejszych.

Dola urzędników gospodarczych od plenipo­
tenta dóbr do iolwarczuego wlodkrza jest w oko­
licznościach, jak powyżej określonych, bardzo smu 
tną, albowiem czas i pracę swoją (ńa którą brak 
dopytu), piuszą niżej wartości sprzedawać, i albo 
żyć muszą bez nadziei zaoszczędzenia sobie na Sta­
rość wypoczynku, w niemożności wykształcenia 
dzieci swoich, bo na to nio ma, albo muszą w nie­
uczciwy sposób, krzywdząc, pryncypala i godność 
swoja, powiększać swój dochód.

A i tu przeciez tak, jak i co do potrzebuegp 
Kapitału obrotowego, są pewne dane: ile admini­
stracja kosztować ma w ogóle; w jaki sposób lod 
czego obliczać tantiemę ; a nawet jak tę tantiemę 
rozdzielać pomiędzy przyczyniających się do wię­
kszych zbiorów i dochodów tak z rolnictwa, z le­
śnictwa, jako też z labryk.

Dopóki los urzędników gospodarczych i los 
nauczycieli wiejskich nie będzie zapewniony, dopó­
ty nie będzie miał kraj zdatnych z zamiićwaniftin 
pracujących Indzi w rzeczonych zawodach, przeto
* robotników, na których pracowitości i uczci w ości 
polegać można.

Społeczeństwo zaś bez tych czynników natu­
ralnego rozwoju i porządku, stać bv iz e słabo, bo 
ua mesprawiedliwośvi i oczładzie oparte, liczyć się 
musi mimo błyskotek lub szczęśliwych wyjątków 
do społeczeństw zacoiniętych i upadających. Tu 
nie pomogą, ani najżarliwsze mudły db B.oja, ani 
najhojniejsze ofiary na Świętopietrze; trudno bo­
wiem od Pana Boga żądać, ażeby nas wyręczał 
i* tern , co do nas zrobić należy. Opierany się na

niesprawiedliwości i oeziaazie, niesprawiedliwością 
bowiem jest wyzyskiwanie czyjejś zdolności i 
prucy, bez ddpcwibdmego wynagrodzenia; bezła­
dne zaś nazywam skazanie tych cennych przymio- 
tón człowieka ua zmarnowanie, przez nieużycie 
ich WłaŚciwb.

Tc leż dla oego widzimy, jak żydęstwo *) 
onsiaało bas,, jak trupy sępa i wjazmią ‘nam je­
den’ kawał zieoj:' oj‘czystej po drugitn. My piszemy
0 śtowarzysżbiiiaph i zachwycamy w ' ich teoiją, 
a om ji óp .c tr, się po uO do 50 * ioibrą w dzier­
żawy folwarki i dobra, lab aahppąj^ je. Joż pib 
wyroili ź u ias t t  oprocz kiiKuaaięsięciu tysięcy 
szynków, puzaTladąli koiónie po wsiach przez co 
dokónują chemicpy, że tak powiem, rozkład re­
szty naszego politycznego \i społećznpgo ciału. 
Czy to się łączy 'ż  wy obrażę^e^ d autonomii, re­
zolucji, federaiizmie, ultramoulanizmie ldb demo­
kracji', i w jaki sposób, nie do mnie należy roz­
sądzać.

Zdarza się jednakże, że jakby w poczuciu 
niedokonanego obowiązku porywamy się do walki 
c prawdziwy byt nasz na polu przemysłu i nan- 
dlu. piźet rozwój ‘ których jedynie wzmocnić się 
możemy, lecz wtedy rozpoczynamy pół środkami, 
bez obliczenia się i wątek pracy rwie s ię , jakby 
był z papieru, lub się ulatnia, jak alkoholowa fan­
tazja.

Zrażeni naturalnem, przy takich wą-unkach 
pracy niupowodzeąiem, rzucamy się z gorączKP- 
wym pospięciiem do gonienia zł g,ełdowymi zy­
skami , które znowu bęa znajomości rzeczy podję­
te, a podniecane prąez banki, jak Angio-austrja- 
c k i, nie mające z lobrobytopa kraju nic wspól- 
nego, wydarły w k ik u  ratapt ó milionów gulde­
nów obywatelstwu Galicji.

I otoz Kraina ną, żytniej sza, obfitująca we 
wszj »tk,ie oqg*ciwa kopalne i rolpicae, w ląsy i 
jyĄic, zwolniona od lat śześciu z ryniszczającęgo 
ją umysłowo i,m atc ja in ie  systemu rządowego, me 
rozwjja się tak , jakby, tego spodziewać się nale­
żało.

Na rozgłos tymczasem, chociaż mylny, orga- 
n,żującej się pracy, podjętej i do podjęcia zbiera 
się zaotęp ludzi uzdolnionych do prac rozmaitycn
1 bezużytecznie marnieje, podczas gdy od czasu 
do czasu, j»kbj dla wytłumaczenia się przed so­
bą samym, odzj wają sif głosy: „Nie m imy ludzi1"

Luaz.e są, tyko  trzeba chcieć i umieć ich za­
trudnić , i dać im przynależny zarobea , a nie u- 
trzymywać w ciągłej dyecie przy pracy, lub bez 
p-aoy. Godzić ich na tantiemę, prócz zwykłej pen­
sji, dawszy pole do pracy, które u n as ' wszędzie 
ugorem leży ; zaopatrzyć w konieczne środki do 
działania, a nędza nas opuści, i kra; zakwitnie bo­
gatszymi p lo n j!

Jakże pięknie różnią się od nas sąśiodme 
Węgry, których bogaci właściciele, wraz z inteli­
gencją całą, jtapeli z równą dzielnością, jak ongi 
do boju, do bogacącej ojczyznę, rolniczej, przemy­
słowej i nnąntówej pracy

Na dowód, że mamy środki zaradzenia złemu, 
podałem był n.e dawno temu środek wyzwolenia 
się na polu handlowem z poadaustws obcych, i 
szkodliwych społeczeństwu żydów, przez założenie 
„Giełdy rcln czej ;* dziś podam znowu .nader zba­
wienny p io jek t: „O Towarzystwach prowincjonal­
nych kultury i kredytu,* pomysłu p. F. W. Tous- 
sa iu t, który podaję w niniejszem streszczeniu.

Szanowny autor powiada:
„Rozbudzona ruchliwość ludów w dziedzinie 

politycznej, pociąga za sobą odbudowanie ich eko­
nomicznych interesów, a im wolnomyślniejsze u- 
stawy jakiego kraju, tem lepiej zapewniony wzrost 
duchowy i materialny mieszkańców jego.

,Skoro dążność ta ku wyższym celom me o- 
graniiza się jedynie na dziadzinie hąndin i prze­
mysłu , lecz ogarnip także Dlogoskwiony obszar 
roinictwa, natenczas można witać rózkyit ludowe­
go ducha i najtrwalszą podstawę zamiłowaniE oj­
czyzny !

„Z pewnem zadowolmenieui i przekonaniem 
orzec może dzisiejoZe pokolenie, iż rolnictwo wła­
śnie wkiacz# w epoko nową a wzniosłą kultury, i 
że dla tego zadaniem reprezentantów rolnictwa jest 
okazać staranie i dbałość dla dobra następnych 
jokoień przez mądre i na czasie będące rozporzą­
dzenia.

„Każda epoka kultury ma bezwątpieuia swoje 
;artani6 do spełnienia, a obecna, o uzem żaden wy­
kształcony rolnik wątpić rie będzie, powinna do­
konać .uogólnianie zaprowadzania sączków (Dre­
nów), a zarazem i wyrobić produkcje intenzywną 
traw ; innemi słowy, Haszem zadam im jest rozum­
nie opanować właściwe użycie wody w rolnictwie. 
Lecz wielkie postępy w dziedzinm umiejętności 
wywołały równin wielkie zm.any w życiu okouo- 
uiijznem społeczeństw, i tu stanęło mianowicie 
„stowarzyszenie* na przedzie, pt dnosząc ducha i 
prąc do jracy. Albowiem cokolwiek bądź zdobyto 
z dziedziny j olitycznej dla wolność' osobistęj, to 
zużytkować dopiero zdołano na korzyść pojedyn­
czych jednostek społeczeństwa przez „pomoc wła­
sna* czyli za pomocą „stowarzyszeń.*

, Wzrost niesłychany przemysłu i handlu, po­
rywając w pospieszny swój obrót kapitały i naj­

*) Tu nadmienić mi wjpada, iż rozróżniam obywateli 
mojżeszowego wyznania, którzy chcą i nmisją L a le ż e ć  do 
kraju, a których cześć odpowiednia ich wartość1 moralnej 
otaczała zawsze i otaczać będzie — od fanatycznego, ciemne­
go i obrzydliwą mową i strojem wyróżniającego się ży- 
dostwa, które za plagą Lol ki uważam

lepsze uzdolnienia, osierocił z tych dwćch czynni­
ków lóihicljyo i poniekąd wstrzyma* lbzwój lagdi 
Z tej tc przyczyn^ pomiędzy anem. pewstwa tak 
zwana jpmWa': „hredytu rolniczego*, którego SŁĆźę- 
śiiwe rozw ijanie wróci ró r/nbwagę kv)nreći.ną fu* 
m.ędzy rcfcczouymi trzema czynhLcatni gospoiiar- 
stwa spoleczucgo.

^Nasżęm'zaameo* me dbnon*bie sie ogóło,,,' 
rolnictwć jedauatrounem dfiKwieuiiit kredytnjfbcz 
tononipib jmśI rfię, gdy rók-onzitoie ^ s f a n u ś  i 

' khlturc wiasnOŚci róm int po^dioSt««v ŁuLaii 
L wiej* i Lcó&y. M uitr iść ię ia  w fęl<;, joLełlłhąji 
dr& Każdego pojedynczego lólnika kbmSĆ niiśĆĆ 

rozprawach pioiwszigokougrobL półfloćao- 
niemidcłich gospodarzy ', 'Odbytego HJ tfklm ie, zgo­
dne'było zapatry wanie się nW sprawę krodytu, iż 
przedewi zystkiem wynaleźć trzeba środek (mśdfrtm), 
za pomocą którego, i to na podstawie „pomocy 
własnej,* rolniczemn przemysłowi idopibwadzi się 
więcej pieniędzy z istniejącego w społeczeństwie 
kapitału.

„Przyjmijmy to orzeczenie i starajmy się zwró­
cić pieniądz z targi’ pieniężnego, bc tam „edyLle 
go szukać należy. Tam bowiem łączą się prądy 
ducna czasu, a kto zr oiegu nie uznaie, lub na­
kierować nie umie, ten nr tem szkudoi/ać mdsi, 
dowoaem: rolnictwo w porównaniu z przemys*«m 
i handlem. Starajmy się przeto, ażeby przeduiębibr- 
śtwa rolnicze ta lie  same zyski dawały; jńk śpśkn- 
lacje z innych dziedzin spoiecziych, tu jest konie­
czny warunek podniesienia wszelkiego rodzaju kre­
dytu. „Nikt bowiem nie ma p^awa ządnf więcej 
kredytu, aniżeli V  jamoj rzeczy na to zaśłdguje.* 
Skore zas pieniądz w rolnictwie najlepiej i najpe­
wniej umieszczonym będzie, z pj\nióścią awroclrię 
do rolnictwa.

„Do zatożeuia instytutu, Ifłóry mam na oku 
baczę giównie na stośuńi.i irOlaięże ^Ó3jub<łnyct i 
wschodnich Niemiec, guzie st większe pośmdfoSci, 
gazie czynność przeto mb będzit szarpaną Ciaśaeun 
rozgraaic*6in'aJii, ani zwiekruą dingiemi przekońy 
wan.ami; rzecz sproszczona w ten sposób 
będzie jedyuie zebrania odpowiednich ‘środkuw, za 
pomocą którycl dokonać będz*e można melfóraćjji, 
bo to jest funaamant rozumnej rolniczej kultury.

„Sprawę kultury i kredytu łączę przeto w je- 
dn«. całość i mniemam, iż za pomocą „Stowarzy­
szę! prowini^onalnych Łiuturj i kredytu1* uietjJJw 
wyrobi się w króf.kim czasie potrzebny rolnictiru 
kredyt, lecz nadto i wyniki ztąd zyskaue w kul­
turze rolniczo-technicznej prześc.guą wszelkie o- 
czeLiwania ! (C. d. n.)

Ziemie Polskie.
B a n k i  p o l s k i e  w z a b o i  ze  p r a ­

s k i m  K .aj w ostatnim numerze podnoś 
zuaożoaie bansów, założonych w Tor,uniu i ■ po­
znaniu, i dia innych prywincyj polskich, a Uwła­
szcza Galicji. Foaajomy tu w skrócenin rzeczony 
artykuł K ruju:

Bank toruński Donimirskiego, Kal^steiup, 
Łysków sklego i spółki wyszedł po raz pierw S!” u 
nas z zasady, że zwrócenie L_pi ałów w, kicrunka 
największych pot*zep miejscowych wypływa, o bo 
najpewniejszego zysku spółki ban-owej, na szyb­
kie podniesienie dobrobytu narodoregu. Zn, naj­
gwałtowniejszą zaś potn.upą krąiu p.zewalnie lo t ­
niczego poczytał bardzo słusznie zbliżenie produ­
centa polskiego do ostatniego, najważniejszego i 
najlepc.;' płścącbgo konsumenta zagrauiczuego i 
w yw  ame pfzez to suiowjch płodów ziem1’ naezej 
ż rąk pośrednich przekupniów, które w nader nie­
korzystny śposóo wpływałj poprzbdnio na zniżenie 
cen przy sprzedaż; z pierwszój ręki.

ubawieunj wpływ, jaki kilkoletnio działanie 
banku toruńskiego wywarło nu obszar zieuó pol- 
skicl przyie^łyćh Toruniowi, obndziło l w koi-acn 
pO/.aańskicn ćnęć tr ero wadzeniu w życic podobnej 
instytucji i po w sta* howy ban- Br uecklegu/ Po­
tockiego i spółki. Zaiożyciele banku poznańskiego, 
wierni nanującej cziś w  V? ielkopolsc« myśli ze­
spalania wszystkich interesów polskich, weszli w 
narady z bankiem toruńskim wżgiędem najkorzy­
stniejszego SDoeobt wstąnien.a na ten tor dżiałą- 
nia w kierdńku wspólui wytkniętego celu. P ier­
wotnego zamiari’1' zlania >bu banków w jeden 
wielki bąnk narodowy z iiernemi komandytami, 
musiano zauiecbać dlf, trudności pogodzenia z su 
bą praw me jednocześnie przystępujący eh akcjo- 
narjuszów; stanę*o wi^c na tem, ze każdy z*tych 
banków uędzie istnieć samodzielnie, że kazfij z 
nich w miarę ogamionych przez swe pdłWttib 
stosunków ro-,szerzy swe działanie na osonny prty- 
łegły sobie obszar ziem polskich, a natomiasl kie- 
1 mc,wo naczelne obu banków oduano' w jidue
ręce znanego już z wysokiego uzdolnienia dotycb 
czasowego dyrektora banku toruńskiego

Bez uszczerbku więc samoistności któregoaol- 
ffiek z tych zakładów, zyskano dl? obu weżną 
rzecz, bo jednolitość k ieru n k u , wspóiucsć zysku z 
nabyte; rutyny rozszerzona podstawą kredytu i 
taką roziegłośc stosunków, iakiej zwykle jeden 
bank osiągnąć nie mozo.

Celeui jgarnięciL wsi ystkich węzłów, w któ­
rych wywóz Dłodów smowych z całego absz&m 
ziem polsaict zbiega s.j na sieci koiei żelaznych 
piuikicn, łączącej je nąiprostszą drogą z “zacnodem 
j*ko siedliskiem ostatnich, najlepiej- płacących ns- 
nywców, bank toruński założył komundyte w  Byd­
goszczy, s f oznansk w W f-cławiu. G«tctnia świe­
że za! jżona komąadytr oddaną lostału a  ręce*
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' z n a ^ o  juJ pnbliczności pclskiej poprzedniego na­
czelnika spółki komisowej w Wrocławiu, T. Sa­
dowskiego.

W znauenin spółki komisowpj, osadzonej na 
ostatnich węzłach komaaikacyjnych, łączących Zie­
mie polskie z targowiskami europejskiego Zachodu, 
Dank poznański, łącznie z tornnskiin, oddać mogą 
szczególni? całemu handlowi zbożowemu polskiemu 
jak najznamienitsze usługi. Gwarancją tych usłng 
jest przede wszy stkiem obywatelski duch, ożywiający 
tak zarząd jak rady nadzorcze obu instytucyj ban­
kowych, a wyrażający się w postanowieniu tączc- 
Łu» własuych korzyści z wyzwoleniem surowych 
płodów polskich od naraczu ściąganego w sposób 
lichwiarski przez znaczną liczoę przekupniów nie­
mieckich.

Zdaje się więc być rzeczą najprostszą w świę­
c ie , że bańki galicyjskie oprócz zasłużonego jnż 
uznania, jakiego doznają z powodu wyswobodzenia 
tutejszych producentów od wyzysk.wanJa przez dro- 
Dhe miejscowe spekulacje, zyskać sobie powiune da- 
tąj jeszcze sięgające uznania wyzwolenia liad iu  zbo­
żowego pclrkiogc z rąk przekupniów pruskich przez 
odpowiedne zawiązanie stosunków z bankami wiel- 
kopolskiemi lab odnośnomi ich komandytam:. Nie 
ulega bowiem żadnej wątpliwości, że bapki wielko 
polsLie, jako bliższe najważniejszych targowisk eu­
ropejskich i pracujące wśród warunków ułatwiają­
cych dokładne rozpatrzenie się w ich rozgałęzianiu, 
mdkzą już z natury położenia swego rozleglejsze 
mieć stosunki, niż instytucje oaleglejsze i działa­
jące pod wpływem nniej sprzyjających okolicz­
ności.

Instytucje polskie w  P aryża.
Zakłady pclskie, przetrwawszy całą kryzys 

wojny, dziś przy nieprzyjsźni rządu tak są skrę­
powane, że z dniem Igo sierpnia wielki, ich część 
czynności swoje zawiesić będzie musiała. To, co 
przez lat kilkadziesiąt mrówczą pracą i wdowią o- 
fiarą zdołano stworzyć, obecnie w gruzy się za- 

1 mienia 1 — Wobec takich okoliczności obowiązkiem 
nżJzego 3umiania narodowego powinno być zajęcie 
się ratunkiem walących się inst/tncyj naszych i 
losem prześladowanycn rodaków.

Instytucje te są następujące:
1. Szkoła polska na Butignolles pomimo u- 

szćzuplenia jej suosydjów rządowych, podtrzymy­
wana niezmoidowanem staraniom dr. Gałkowskie­
go , który odbywm w ostatnich latach podróż po 
L a ju ,  zoierając dla niej ofiary, przetrwawszy woj­
nę , z dniem 1. sierpnia zamkniętą Dędzie.

Liczyła ona uczniów zamieszkałych w niej 
2*5, przychodzących ł>2 — razem 297. W czasie 
Wojny, l.czba do trzeciej części zrednLowaną być 
musiała. Wydatki roczne, na skromne i oszczędne 
utrzymanie jej, wynosiły ogółem 223.069 fr.

Gmach szkoły z placami, z całem urządze­
niem, garaeroDą, łazankam i, kaplicą itd. ma war­
tości około 2ch milionów fr. Ciężary na nim do 
dwóchkroć stotysięcy wynoszą. Biblioteka szkolna, 
mieszcząca w sobie księgozbiór i ręucpisma pole- 
lowoluskie dochodzi do 30stu tysięcy tomów, po­
między któremi jest wiele niepospolitej rzaakosci 
i wartości. Dział historyczny mianowicie jest je ­
den z najkompletniejszych i najbogatszych w 
Polsce.

2. Stkoła wyższa (Montparnasse) umieszczoną 
jest w dom a ofiarowanym przez księcia Adama 
Czartoryskiego. Uczniów zamieszkałych miała 53, 
przychodzących 3, wolnych słucnaczy 12. Część 
ich znaczniejsza uczęszczała do szkół specjalnych. 
Wydatki n . utrzyman.e szkoły wynosiły około
100.000 franków rocznie. Pokrywane one były czę­
ścią z funduszu przez rząd francuski udzielanego, 
częścią z dobrowolnych ofiar zamożnych współbra­
ci, które w stały narodowy podatek się zamieniły. 
Szkoła ta ,  tak jak i szkoła na Batignolles , zao­
patrzona jest we wszystkie rekwizyta, służące do 
utrzymania i kształcenia młodzieży.

3. W instytucie panien polskich, w hbtelu 
Lambert, pod przewodnictwem hrabiny z książąt 
Czartoryskich Działyhskiej, wychowywało się pa- 
menek czterdzieści. Koszta utrzymania wynosiły
36.000 fr. pokiywaue staraniem protektorki i da- 

' tkiem rządu franenskiego.
4  W domu iw. Kazimierza (Rue du Cheva- 

lcrbt 119) w Paryżu i Juyisy pod Paryżem mie- 
śc.lo się czterdziestu weteranów i wychowywało 
się dziewcząt sierót do Siodmdziesięcin, chłopczy­
ków dwunastu. Instytucja ta  utrzymująca się czę­
ścią z darów dobroczynnych, częścią zasilana fun­
duszami towarzystwa „Czci i Chleba,“ posiada 
w.eiki dom własny, ofiarowany jej przez pewnego 
Francuza i takiego uznania aobić się potrafiła, ze 
1869 roku rząd ją uznał, jako instytucję puDli- 
czuego użytku.

5. Instytucja „Czci i Chleba,“ której duszą 
był, przed kilkoma tygodniami zmarły, nieodżało­
wanej pamięci Karol Królikowski, liczył członków 
2.U0U, a fundusz jej żelazny doszedł w ciągu lat 
kilku do 200.000 franków. Celem tego stowarzy­
szenia jest wypłacanie emerytury starym wetera­
nom, wychowanie sierót, wspomaganie emigrantów 
itd. Jest to dzieło młodej emigracji, chociaż tnu- 
dusze przeważnie z zapisów starszych są złożone. 
Co do kapitała żelaznego w statutach jest zastrze­
lenie, że żaden rząd rewolucyjny dysponować nim 
Sie n i  prawa i tylko legalna i stała reprezentacja 
narodowa rozporządzi nim według swej woli. Jako 
charakterystyczny objaw nadmienić wypada, że in­
stytucja „(jzci i Chleba“ jest jedynym punktem, 
w którym rozbite na atomy partje emigracyjne 
wszystkie się schodzą.

6. Towarzystwo dobroczynności dam polskich 
w przeciągu czasu od założenia swego zebrało i roz­
dało 1,024,776 fr. Bocznego dochodu miało 60,0uu 
fr., i udzielało zasiłki na chleb, lekarstwa, obiady, 
mieszkania i pomoc naukową młodzieży. Wizytki 
wygnane z Wilna, zajmowały si* wychowaniem pa­
nienek, któryth liczba do 16 jest ograniczoną. W 
krótkim czasie zebrał zakon trochę funduszu dla 
utrzymania sokoły i składu swego.

7. Biblioteka na Quai d’Orieans składa się z 
daiów prywatnych a mianow.cie ks. Adama Czar­
toryskiego i jenerała br. Z  imojskiego. Księgozbiór 
ten dochodzi do imponującej liczby 60,000 tomów, 
w liczbie których są dzieła, ryciny t manuekrypta 

tżadkiej waitosci. Prócz tego biblioteka posiada

własne fundusze i dom 2-piętrowy, na którym odb-  
cme nie wiele co cięży.

8. Towarzystwo nistoryczno-literackie odby­
wało posiedzenia co miesiąc, a z łona jago, jak 
wiemy, wiele bardzo zacnych prac wyszło. Towa­
rzystwo to ma fundusze konkursowe. Jednym z 
ostatnich był konkurs na historię Unii Lubelskiej 
1565 r.

Oto jest obraz zbiorowych prac emigracji pol­
skiej w Paryżu. Ażeby ao tych rozmiarów dojść 
mogły instytucje nasze poza granicami k ra ju , po­
trzeba było nietylko sympatycznego społeczeństwa, 
na którego gruncie się fundowano, ale i silnej o- 
pieki rządu. Bylibyśmy niewdzięcznymi, twierdząc, 
że emigracja nasza od r. 1831 z maiemi przerwa­
mi aż do tej chwili nie znalazła we Francji gościn­
ności i współczucia. Aie dziś rzecz się ma inaczej.

Nikt nie zaprzeczy, że opuszczanie ziemi ro­
dzinnej tłumaczyć się da tylko jedną [orce majeure, 
ocaleniem swobody przekonań lub życia zagrożone­
go; wiąże się z niem wszakże straszne niebezpieczeń­
stwo, a mianowicie, że prędzuj czy później, mniej 
lub więcej idzie za nim wynarodowienia. Od pier­
wszych , ktorzj nogę postawili na obcej ziemi, aż 
do ostatnich, wszyscy widzieli to jasno. I  dla tego 
pomimo rozbicia politycznego Suarano się stwarzać 
instytucje, które jeżeli Polski nie zastąpiiy to przy­
najmniej skupiały do punktu jednego dzieci jeunaj 
matki i nieustannie ją przypominały. Jnkiejże to 
pracy, zachodu i wytrwałości potrzeba było, ażeby 
z cegieł w smutnej pielgrzymce zbieranych, zbu­
dować schronienie dla swych ucznć narodowych! 
Jakąż boleścią przejmować musi ich dusze widok 
walącego się gmachu groszem wdowim i krwawym 
potem wzniesionego! Ratunku wołają, a któż jeżeli 
nie my podać go winniśmy. WszystLe owoce prac 
zbiorowych emigracji polskiej, caty jej pvsag mo­
ralny i materjuluy jest własnością Polski i to Pol­
ski biednej, więc trwonienie niezawczesue byłoby 
grzechem nie do pi zobaczenia. Dz. Pozn.

Sprawy zagraniczne.
Nie ma jeszcze dotąd dokładnych wiadomości 

o rezultacie wyborów we Francji. Konserwatywni 
kandydaci przeszli w departamentach Loiret, Cha­
ronie, Seine-Iaferieure, Cotes du Nord i C her; 
aepartaineut Vienne wybrał Subeyrana, byłego de­
putowanego za cesarstwa. W inuych departamen­
tach wybory, o ile doząd są znane, wypadły w 
duchu repubLkanskim; niektóre jednak są wątpli­
we. Jeneraia Foiuherbe wybrane w trzecn miej­
scowościach, pułkownika Denfert w dwóch. W P a ­
ryżu wiadono j l ż ,  że wybrani został' : Wołowski, 
Aadrć, (Jorboa, Fiaviguj, Koatner, Freppel i Gam- 
betta; ten ostatni pozyckaf 42.000 głosów.

Według wiadoinycn do 3go lipca rezultatów 
wyborów, na 114 wybranycn deputowanych, należy 
80 do 90 do stronnictwa umiarkowanych republi­
kanów. W departamencie Chaiente infenaure prze­
padł R uher.

Mówią o ryciiłem przeniesieniu do Paryża mi­
nisterstwa wojny i ministerstwa marynarki. Środki 
ostrożności przedsięwzięte przez rząd podczas re­
wii, były ogromne Merostwu Moutuiartre osadzo­
no szwadronem Kirasjerów.

Wszystkie niemal zagraniczne dzi eaniki z wiel- 
kiem uznaniem odzywają się o mowie, którą Gam- 
beita miał w Boraeauz dnia 26. czerwca na ze- 
brunin tamecznego republikańskiego komitetu wy­
borczego, a o Której w swoim czasm podaliśmy 
wiadomość telegraficzną. Rzeczywiście zawiera o- 
na prawdziwy program polityczry, jest arcydzie­
łem oratoramm, a przytem z nieubłaganą konse­
kwencją wykazuje powody klęsk Francji, Znako­
mity republikanin za główne zie poczytuje brak 
oświaty, zrównanie klas społecznych, pogodienie 
mieszkańców wiejskich z mieszczanami, ryzszarze­
nie oświaty, zaprowadzenie obowiązkowej służby 
wojskowej i utrzymanie republiki — oto eą we- 
diUg Gambetty środki podniesienia Francji. Szcze­
gólnie trainemi są jego rady, dawane republika­
nom , zasiacującym w ZgrowadZuinU narodowem, 
Gambetta radzi im pozbyć się wszystkich żywio­
łów chwiejnych i utworzyć jednolitą energiczną 
frakcję. W takim razie jasność ceiu i pewność w 
działaniu zastąpi to, co bidzie biakować pod w zglę­
dem liczebnym, a wobeG takiej stanowczej i ści­
słej mniejszości rojalisci nie odważą się na zamach 
stanu.

Domów prywatnych, zn.ozczonycn pożarem w 
Paryżu, rachują około 200, a prawie 5  razy tyle 
zostało uszkodzony en oombami i kulami. Aichite- 
koi i znawcy powiadają, że wszystko to da się na­
prawić w ciągu 9, a najdłużej w ciągu 12 miesię­
cy, ponieważ przy Rausmanis rocznie budowano w 
przecięciu po 600 domów. Z gmachów publicznych 
przeaewszjsik.em mają przystąpić ao odbudowania 
ministerstwa finansów, Izby obrachunkowej i czę­
ści ratnszu niezbędnej na pomieszczenie administra­
cji miejskiej.

Jeden z członków Komuny paryzkiej , Alix, 
osadzony został w domu obiąkarych w Charenton. 
Okazuje się, że nio stracił on zdrowych zmysłów 
pod wpływem wielkiej katastrofy, lecz należał już 
dawniej do stałych mieszkańców domu obłąkanych, 
z którego się wydostał i podczas ruchów Komuny 
umiał sobie zyskać zaufanie przedmieszczan swo­
im zapałem i gorącością przemówień.

Urzędowe ogłuszenie prefekta w Rouen, roze­
słane w odbitce wszystkim wychodzącym w tem 
mieście dziennikom, opiewa: „Zaszły sceny godne 
ubolewania na Prusaków płynących łódką po Se­
kwanie, rzucano kamieniami. W skutek tego jen. 
Bentńeim uwiadamia, iz w razie, gdyby podobne 
wypadki powtórzyły się, naczelny aowódzca, jene­
rał Manteuffel, dał rozkaz zbrojnego przeciw nim 
wy«tąpiema“l

W Marsylii wybrani zostań Gambetta i Lau- 
r ie r ; zapewne przejdzie tam cała lista liberalna.

Hrabia Chambord przybył dnia 3go lipca do 
Bragg0) gdzie, jak wiadomo, n astąp ią  tych dniach 
familijny zjazd Orleanów i Bnrbonów,

Stan rzeczy w Alzacji pogorszą się z każdym 
niemal dniem. Duch wolności, którym Alzatczycy 
zawsze się odznaczali, nawet pod jarzmem bona- 
partyzmn, coraz energiczniej ujawnia się pod mili­
tarnym cezaryzmem niemieckim Pruskie organa 
zaczynają jnż przemawiać o gwałtownych środ­

kach represyjnyco, poi cja rozpoczęła aresztowania 
w wielkich rozmiarach; ale jak się zdaje nie wiele

pomaga, gdyż nawet jeden z praskich dzienni­
ków nad „odzysKanemi dziećmi Gera mii" w na­
stępujących słowach uuolewa: „Alzacka liga roz­
powszechnia cdizwę do wyborców, w której dora­
dza im, by nie przyjmowali udziału w mających 
wkrótce nastąpić wyborach municypalnych, ażeby 
faktem tym me uznać „implicite" rządu niemiec­
kiego. Wprawdz.e nikt nie wie dokładnie, co to 
jest właściwie „Alzacka liga", to wszakże pewna, 
iż każdy —■ kto w tym kraju przedsiębierze obec­
nie cośkolwiek po-iytecznego, a w czem niezbę- 
dnem jesc porozumienie się z rządem niemieckim, 
zawsze jedną . tę samą otrzymują oupowiedź: „Nia 
chcemy z Prusakami nic mieć do czynienia".

Naczelny gubernator Alzacji, jeuorał hr. Bi3 - 
mark-Bohlen wydał pod d 28. czerwca rozporzą­
dzeni z powodu zaburzeń, wynikłych podczas 
przecnodu jeńców w Alzacji. Przedewszystkiem 
wracającym ieucom francuskim, jeśli aie bą miej­
scowi, nie woluo pozostać w kraju; jeśli zaś są z 
Alzacji, nie woluo noDic inaaduru fraueuskiego. 
Gaz. Śtrussburgiita jak rtwnież Gaz. Mulhmka 
donoszą, ze podczas przeprowadzania jeńców fran­
cuskich p;d eskortą pruską, ludność uderzyła na 
eskortę. Pierwsza z tych gazet (urzęuowa) cówud- 
cza, iż rząd nie wymaga przywiązauk od m ie­
szkańców. ale po proeuu posłuszeństwa. Dotych­
czas postępował ou łagodnie, lecz potrafi użyć 
także surowych środków.

Jedność niemiecka w ostatnich czasach znown 
zrobiła krok naprzód. Baaen połączył się ściślej- 
szemi węzłami z cesaistwem. Wielki ksia.żę ba- 
deński znajduje się względem owej nie w takim 
otJSUuku, jak wódz naczelny, aie na mocy nowej 
konwencji militarnej pozostaje poniekąd tylko je ­
nerałem dowodzącym, z prawami zaledwie cokol­
wiek rozleglujszemi nau prawa każdego ianego nie­
mieckiego dowódcy korpusu.

W Berlinie cesarz Wilhelm przyjmował 4. 
lipca odjeżdżającego następcę tronn w raz z żoną, 
tudzież ks. Alfreda, królewicza angielskiego, uda­
jącego się do Gothy. O podróży cesarza do Ems 
w dniu tym nia wiedziano jeszcoe nic stanowcze­
go., Zdaje Dię jednak, że widzeaie z caiem nie 
przyjdzie d) skutku, guyż cesarz Wilhelm posłał 
do Ems adjutanta swego hr. Lenndorfa.

W Eaiuie, «r Szwajearji, obie rady zostały 3. 
lipca otwarie przamowani prezydentów. W rauzie 
naroduwej ^rezydantem ubrany został Bruuner 
/Be nj, wiceprezydentem VautiDr (Genewa); prezy­
dentem w radzie stanów Keller, wiceprezydentem 
Kapeiler.

Odo Rnssel mianowany zestał posłem w Ber- 
Luie w miejsce lorda Lufcus (przeznaczonego do 
Feteisburga).

E  U (i JV I k  A.
A lttd z w y c z a ju fc  w a l u e  z g r o m a d z e n i e  człon­

ków lwowskiego oddziału Towarz. przyjaciół oświaty 
ludow ej: odbędzie się we czw -rtek (C lipca) o goaz. 
6. po południu w w.elKiej san ratuszowej. K a poiząd- 
kn dziennym : a) Ddc/.ytanie protosółu walnego zgro­
madzeni- z 13. grudnia 1870. b) Wniosek zarządu 
względem założenia insty tu tu  dia opuszczonych chłop­
ców. c) Wnioski członków.

l i l a  c z l o n k ó  iv g e n ie .  T o w a r z y s t w a  g o s p  
udających się na IV. walne zgromadzenie rady ogólnej 
we Lwowie dnu. 7. i w dułacb następnych lipca br, 
odbyć się mające, poczyniły koleje zelazne następujące 
u łatw ienie: Kolej Karola-Ludwika za okazaniem karty 
legitym acyjnej wydawać Dędzie z odnośnych stacyj do 
Lwowa i napowrót Dilety IL  klasy za opłatą biletów 
U l, klasy, a to od 5. do 12. lipca br. Kulej lwowsko- 
czerniowiecka wydawać będzie przez ten sam przeciąg 
czasu uo Lwowa i napowrót bilety II . i III. klasy za 
połowę ceny, również ze okazaniem Ka-ty legitymaoyj 
nej. K artę tę  należy staraunie zachować i na każde 
żądanie okazywać.

H  S p r a w i e  p r z y a r e s z t o w a u i a  p . Ż ó ł ­
t o w s k i e g o  w Mikołajowie, poruszonej przez cas za­
raz nazajutrz pc fakcie dokonanym, dowiaduje się o- 
becnie Kraj krakowski, że tę nieprzyjemna niespodziau 
Kę w yplatał p. J .  Żółtowskiemu ck. major, p. Gugeu- 
mos, który siedząc z p. Żółtowsmm w jednym wagouie 
i słysząc rozmowę togoż z pewuym Rusinem , sadził, 
iż p. ŻóLowski jes t ajentem moskiewskim. Spostrzeże­
nie to swuje zakomunikował p. Kotowiczowi, burm i­
strzowi w Mikołajowie, a  ten dochodząc prawdy, kazał 
przyaresztować pana Ż. (?)

W  k o śc ie le  ew an g e lick im  we Lwowie od- 
prawiLonem będzie w przyszłą niedzielę (9 . lipca) na­
bożeństwo i kazanie po polsku.

M i a n o w a n i e .  R eferent lasowy przy krakow ­
skiej powiatowej komisji szacuukoi.ej, J a n  Lizak, m ia­
nowany został inspektorem  lasów przy rządzie krajo­
wym nu Bukowit.i l.

W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego członka rady 
pOHiatoy.ej w Rudkacu z grupy większych posiadłości 
rozpiealo namiestnictwo na 25 . lipca rb. W ybór od­
będzie się w mieście powiatowem, o godzinie zaś i 
miejecu wyborów zawiadomieni będą wyborcy kartam i 
legimatycyjnemi, które im doręczoaemi zostaną.

W y k az  o só b  a r e s z to w a n y c h  we Lwowie. 
Ck. dyrekcja policji u w ięzia  w czerwcu rb. 733  osób. 
Z tych oddano sądom u l ,  policja jako sąd ukarała 
39 a w własnym zakresie działania 583  osób. W yda­
liła szupasem ze Lwowa 133, m agistratowi oddano ce­
lem zbadania przynależności 1, a do przymusowycn ro­
bót 13 osób. W szpitalu umieszczono 36syfilistycznych 
1 11 innych osób.

G a z e t y  L i t e r a c k i e j  wyszedł nr. 5 . Z wiel- 
kiem zadowoleniem ujrzeliśmy, że redakcja i ważna ga 
łąź nank przyrodniczych włącza do swego pregram atu. 
Nauki przyrodnicze, ncząc rozumnie patrzeć na przy­
rodę, niszczą przesądy, p rzyzwyczajają umysł ao szu­
kania związku przyczynowego pomiędzy zjawiskami i 
usposabiaj? ludzi do zapatryw ania się uaturalnegi na 
stosnaki społeczne. Znakomity aigielski historyk H en­
ryk Tomasz Buckie, wykazał dokiadnie, jak  rozwoj na­
uk przyrodniczych w drugiej połowie XVIII w. we 
F ianc ji wplyuął na rozwoj przekonań demokratycznych 
i spowodował niejako rewolucje w układzie społecznym 
narodu francuskiego. W artykule W ierzejskiego Lu­
dwika, który w przystępny sposób opowiada o popę­
dzie wędrownym u ptaków, wiuzimy t e ż , jak  wiado­
mości zdobyte w jednej gałęzi nauk służą do wyja­

śnienia zjawisk, stanowiących przedm iot badania d rn - 
giej nauki. N ie-Juujusz w 5tym  z kolei liście zajmuje 
się piśmiennictwem ludowem i kolporterją pism ludo­
wych. Dwa wierszyki Adeli H ineckiej p rzep y ta ją  o- 
powiadanie Romanowicza o O łomuńcu, i h:3torję s tra ­
szną, jaka  odbywa się w stolicy carstw a moskiewskie­
go. W ystawa sztuk pięknych z cala dokładnością zo­
s ta ła  w Gazecie ocenioną. Zapiski teatralne mówią o 
gościnnych występach w naszym teatrze znakomitego 
warszawskiego artysty , K rólikowsiiego. Kronika l i t e ­
racka ouznacza się obfitością truści. P rzytem  widać 
ciągły postęp w piśmie. I  tak  wprowadzono nową ru ­
brykę bardzo ważną dl» gospodarzy, a m ianow icie: 
G ospodarstwo, przem ysł i handel. A słyszeliśm y, że 
wydawcą uznając ważuość tego d z ia łu , zawiąza* sto ­
sunki z W rocławiem, Gdańskiem, W arszawą i Szczeci­
nom —  zkąd obiecano nadsyłać ma telegram y o s ta ­
nie targowym tych m iast. O statni numer wyszedł z do­
datkiem półarkusza inserat ów.

f te d a k e jn  „G aze ty  L ite ra c k ie j"  zawiadam.a, że o- 
trzym ała od Wydziału Rady powiatowej w Rudkach pół- 
. oczną prenumeratę, którą odesłała do Towarzystwa Opie­
ki Narodowej. Przytem ponownie uprasza dzieuniki nasze 
polskie o powtórzenie jej odezwy w „Dzienniku Pol ...m -  
kilka dni temu ogłoszonej.

'Ł m ul K ra k o w a . (Koresy. Dzień. Polsk) 
3 p raw ę, o której przesyłam  niuiejezą koiespondencję, 
poruszyliście już w waszym dzienniku, pouieważ jednaK 
data dotyczące tego przedmiotu me całkiem by 'y  do- 
kładue, przeto, poiniormowawszy się bardzo dokładnie, 
uzupełuiam je następująceuu ausentycznemf szczegółam i: 

Jan  Michniewski, przeszło 26 la t życia liczący 
rodom ze Zwoleuia, gubernii radomskiej w królestwie 
Polskiem, był od dłuższego czasu w ratinbrji cukru w ' 
Kopozyckiej górze, w charakterze kontrolera nad iudź- 
ini, gdzie obowiązki swe wypełniał ku największemu 
zadowoleuiu wszystkich, tak, iż me ma m kugo, ktobv 
ma m iał co do zarzucenia. Wśród takiego stanu rze- 
czy podał Michniewski prośbę do c. k. namiestnictwa 
we Lwowie o nadauie mu praw a obyw atelstw aądsłijk- 
ckiego. W skutek tej prośby namiestnictwo lwowulie 
zawezwało konsulat austrjacki w Warszawie c feasją* 
guięcie wiadomości u władzy moskiewskiej co do kon- 
duity Michniewskiego. Kousulat doniósł odezwą z d. 
5 . marca r. b. „iz według oświadczenia hancelarji 
p . namiestnika w Polsce“ Jan  Michniewski był naj­
pierw r  śledztwie w 1867 roku o zamordowauie 
w r. 1863 w czasie powstania „nietwiadoiGego* 
ze wsi Łagowy, że jeduak od wszelsibj odpowiedzial­
ności został uwolu ouy, i że następnie poduażs ślOu*- 
tw a w r. 186C p ro w a d z o n o  o zamoióowam* .W reku 
1863 mieszkańca wsi Zwolenia okazało się , iż W tę  
sprawę je s t taKże wplątany Michniewsiri (Co za bafa- 
mutuosć tej szanownej kauoeiarjt. P  H .) N t tu rą  T t-  
lację konsulatu namiestuictwo lwowskie poleciło aU id- 
stwu w Ropczycach, aby sprawę tę  odaało sądowi "W 
Pilznie, w celu postąpienia z Michniewskim według §. 
39 . n. k . , co też starostw o ropczycsie uczyniło, ’ 
powiatowy w Pilzn.e odstąpił ją  ck sądowi obwodo­
wemu w Taruow.e, który w n aju rb . Jan a  Mumuiew- 
skiego przyareszlow ał, chociaż zamicnięcin go w wię­
zieniu śledczem sprzeciwia się poniekąd § .4 6 .  patentu 

29 . lipca 1853  1. 51 k. n. p, W dalszym toku
spraw y c. k. sad obwodowy w TaruoWm stosow nie du
przepisów ustawy karnej , zażądał od konsulatu a u -  
strjackiego w W arszawie, aby zapytał się władz mo­
skiewskich, w jakim  sądzie i o jaki występek je s t Jan 
Michniewski poszlakowany, tudzież, aby Zażądał od tych 
sądów moskiewskich przestau.a dotyczących aktów śled­
czych przeciw Michniewskiemu. N a to w ezwinie kon­
sulat, mimo ze od tego czasu dwa miesiące przeszło 
upłynęło i że go nawet o to urgowano, żadnej u ie^w - 
desłał odpowiedzi. Sprawa wlecze się więc, Michniewski 
siedzi, konsulat austrj. w W arszawie mc nie rob-, a  
tylko namiestuictwo lwowskie czuwa, bo prkew .dując, 
iż z tej sprawy nic się zapewue me z ro b i, i że sod 
obwodowy tarnowski gotów Michniewskiego .puścić ua 
wolność, poleciło starostw u w T a uowie, ażeoy wydanie 
Jan a  Michniewskiego w razie w stizym am a lub zanie­
chania śledztwa karnego przeciw memu, zażądało od 
s<tdu W Tarnowie w celu wydalenia go z k rą,u . W 
końcu podnoszę, że władze moskiewskie żądałj już ma 
raz wydania J .  M icnniewskiego.

G im n az ju m  W adow ickie aznpelnione s o s t tk  
na 8-klusow e, przyczem zamieniono niższe gim nazjuiu 
na gimnazjum realue. Ponieważ przy takim  skiauz.e 
rzeczy okazuje się zbyteczną szkoła niższo-realna, przeto 
Rada szkolna przystała  na prośbę gm in y , by takowy 
znieść od wakacyj.

K rad zież . W Baligrodzie w pow. liskim sknU- 
dziouo w nocy 20. zm woźnemu tamtejozego ck. sądu 
powiatowego 1000  zł. w banknotach i srebrze. Zło*- 
dzieją schwytano i znaleziono przy nim Łnaczut, c&ęśf 
skradzionych rzeczy. Jes tto  zloezyóca nałogowy, guyż 
popełnił ts  kradzież za.az po odsibdzemu 4tygoun.o- 
wego więzienia za tam  sam występęk.

P io ru u  uderzył 19. z. m, wieczorem w wieżę 
kościoła w Tuchowie w pow. tarnowskim. Zaczęło si« 
jnż palie w iązanie, ale ogień ap-asznie ugaszony został*.

S a m o b ó j s t  w u. W Załasowej w pow. iaruov73Kim 
powiesił się 12, z. m. Tomasz K an to r, rezerw ista 57  
pułku piechoty. Z oględzin lekarskieh okazało się, że 
K antor powiesu się uędąc pijanym.

M o rd e rs tw o . W lasach koło Rudnik w pow. 
pedhajeckim znaleziono zwłoki Meschnlima W ein targ„ , 
który przez niewiadomych sprawców został zamordo­
wany. Zbrodniarzu zdarli z trupa  buty i zabrali zna­
lezione przy flin? pieniądze.

W o łó w  g a lic y jsk ic h  sz tu k  ŹO utonęło w 
Wiedniu d. 2. bm. w Dunaju koło dużego mostu. B ar­
dzo wielką trzodę spędzono koło tego mostu w ceitt 
popędzenia jej dc Florisdorfu. Woły były uardzo sprą* 
gmonc, a  obaczywszj- wodę, wskoczyły w nią. Woda 
zaniosła ich pod s ta tk i , przymocowane do b rz e g r , i 
tam  utonęło 20  sztuk. Pogaumcze tylko z w.elką triA 
dnością zdołali odpędzić khaaset innych wołów z te! 
samej trzody od D unaju , w którym byłyby aie także 
najnibzawodniej potopiły.

W W ied n iu  zamordował dma 3. bm. niejaki 
Em il H efuer, właściwie H enryk H efner v. W ntdw ehrt,

; rotteir ze Lw ow a, swą 15-letn ią  kochankę, Elżbietę 
Stenzel. Hefner im ał jak ie , .ajęcm  przy kolei państwo­
wej. Po dokonaaem morderstwie chciał także i sobie 
odebrać życie, zabrakło mn je d u a t czasu: policja p r z ; -  
aresztowała go i oduała do krym inału.

W y c ią g  Z o z ien . a rz ę d . Gazety Lwowskiej. E d y- 
k t a :  Konknrs rozpisany na majątek Jakcb? Hbrsłi-Adłerr 
stuma. kupca z Koioińyj., znianiony został, uchwałą ądu 
obwod. w Stanisławowie, Peuor Łysak włośCŁanir z Ho U-
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ui»d, ń*nany został przez „ąd powiatowy w Zaleszczykach 
*► maraoirawcą, oąa pow. wBorszczow.s $zytfa spadko­
bierców Francis*ka Kuszewskiego, z-narlego w r. 181 b w 
Grobowcu. Lwowski sąd krajowy zawiadamia Włodzimie­
rza hr. Baworowskiego o pozwie Henne Margoles pt i. „JJd  
złr, L i c y t a c j e .  W starostwie ZloczowsŁiein 20. lipca 
w celu zabezpieczenia dostawy materjaiu konserwacyjnego 
ula gościńców państw, w Złoczowskini okręgu budowniczym 
n» r  i"»72--18.’4 ;  cena fiskal. na r. 1872 — 7218 złr. W 
■ądzie pow. w Brzesku w d. 8 ., 19. i 29. sierpnia realność 
1. 23 w Dziekanowie. VV sądzie obwodowym w Nowym Są­
czu; dnia 11). sierpnia realność liczba 162 w Nowym Są­
cza cean wywoh 1214 zlr. W pow. dyrekcji skarbu w 
Brodach d. 21. upca prawo do poboru podatku konsum- 
cyjnego wraz z 2U proc. dodatkiem od drobnej sprzedaży 
gozzatki i t. d. na czas od i .  listopada 1871 do 31. g ru ­
dnia 1872; cena wywol. rocznego czynszu dzierżawnego: 
25.036 i t r .  K o n k u r s u :  Przy zarządzie salinarnym w
Wielicase prow. posada fizyka, względnie lekarza salinar­
nego — płaci 903 i 700 z t r . , podania do kraj. dyiekcji 
skarb, we Lwowie. Na dworcu kolei żelaznej w Podwolo- 
czyskach przy urzędzie ctowym są do obsadzenia posady : 
poOorcy (900 z lr) ; kontrolera (800 z lr.); oficjała (700zt.); 
podanie da pow. dyrekcji skarba w Tarnopolu U ów  l e ­
s z c z e  n i e :  Komisarzem konkursowym upadłości Win­
centego Kirchmajera w Krakowie mianowana p .Jana Cu- 
krowicza, radcę sądu kraj. z zajtępjtwem p. Kajetana Da- 
masiewicza, sekretarza rady.

^oepodaroiw o praeiLjsł i iiaudet.
(R.) R zeszó w , 3 . lipca. (Kor. Dz, Pol,) O gro­

mną niedogodnością dla wszystkich, zw ilżających wy­
stawy g nasze partykularne, j j s t  tajemniczość, juką o- 
taczają się komitety urządzające takow a, tudzież do­
tyczące komisje znawców i sędziów. Byle kto z tych  
ifWut# * kokardę ja t ą  lub przepaskę, już zaczyna 
in a r te j chouzić; mina jego tak  waz aa i dyplom atyczna, 
j - k  B eusta lub ongi Kechborga, a gdy go zgwałcisz, 
te  ci odpowie na pytanie, to się pokazuje że sam m a­
ło co wie, a najm niej o program ie tego, co kiedy ma 
kię zrobić.

Dziś na 10 . godzinę z raua była uazuaczoaa 
próba narzędzi ornych na polach 8 tarom ieścia; cieka­
wi cnodzili jak  błędne owce, rychło do tego ,przyjdzie. 
Zamiast jednak próby pługów, plewi-czów i bron, na­
s tą p iła  nagle próba kosiarki, której jeden egzemplarz 
inajdu je  się wystaw.ony przez Peterseim a z Krakowa.

Jes tto  narzędzie już zuane konstrukcją swoją,wy­
na lazku  i wyrobu K ir b y 'ego z Amoryki.

Dla wykunamą próby zapowiedziano godz, 10 . i
0 te j godzinie maszyna z komisantem i dwoma mon­
teram i była na miejsca, zebrało się także kilkadzie­
s ią t  gospodarzy na polu p. B ibrowuickiego, uprawuem 
koniczyną na stopę wysoką, gęsto przerosuiętą traw ą, 
kWąną lisi ogon, vulgo inatcjów ka, już dojrzewającą 
Jedpaiiiśęie morgów ■ tej koniczyny dniem poprzód sko­
b li byli włośwąine, zgodzeni na ogól za z lr. 10 .46 , 
(licząc w to juV gurtueu wódw, ktorego cena m.ejaco- 
Wa wynou iu 96 cl.) Kecztę pozostałą płaszczyzny, 
Wymierzoną krokami na 1566 sągów kwadratowych, 
Użyto na próby do rzeczonej kosiarki. Kawałek ton 
właśnie, u zy  na stoczystem w zgórza, i  przedstawia 
L sztoiteo  równolegle bok o 58  sążniach długości i 27 
■k2- szerokości, jednym bokiem podłużnym falisto wkię- 
■-7. Zagony o bruzdach płytkich, płaskie, dość zle za­
wleczone yierwotuie. G rant suchy i duóó tw-.idy. iło - 
*«czynk i tri_wa zupełnie z rosy ohoscnmęte.

K /Siaika stauęla  zaprzężona parokonuą fornalka 
h r. Alfreda Potockiego (pochodzącą z klaczy Krajowycn 
PO oryginała, ch ogieracu perchorouacb) bardzo silną, 
w uprzęży rzcmiouuej i z parobkiem, który nazw i­
skiem Cnndzik J a n  z Dolnego (pod Łańcutem) pierw- 
Uiy raz w życiu siedział na takiej maszyn,e, i po je  
d iu raz jw ein  pokąsaniu przez montera, bardzo zręcznie
1 uosaonaie Murował maszyną, na bkrętaoli osobliwie 
(kośba szła bowiem ua skład, t. j . w około równolo- 
głoboku) robiąc wyśmienicie dźwignią, podnoszącą wlo­
kące Się prawe skrzydło machiny.

Ponieważ puoliczności niecierpliwej oylo dużo, a 
między nią kilkunastu włościan okolicznych, którzy z 
nioduwiar,.aniem spoglądali ua wymysł ludzk i, więc 
chociaż komisja me była jeszcze na m iejscu, o godz. 
1 0 -7 * puszczono machinę w ruch, i jeduym  tchem bez 
przestanków wykosiła 146 sązui kwadratowych. O go­
dzinie 11. miu. 5 rozpoczęła się rooota przed komi­
sją na pozostałej jeszcze paioeli. Wśród te j roooty 
zatrzym ała się tylko 4 razy ua półm m uty lub minutę 
dla napraw ienia dyrekcji cnodu kosiarki, a raz ilia na- 
puszczeuia oliwą jakiegoś trybu, który zbyt g lośuoza­
czął sobie gwizdać. Konie szły stępo i bardzo spokoj­
nie, pokosy padały regularnie jedeu ua drugi w k ie­
runku postępującej kosiarki, a gdzie traw a była wyż­
sza i gęściejsza, tam wspierała się nawzajem upada­
jąc, i tw orzyia supki, bardzo przystępne dla przewie­
wu powietrza. Szerokość pokusow 4 — 5 stóp ; najszer­
sze są oue wteay, guy koń prawy luzie przy samej 
ńcinnie trawy, własuio pod nóż p rz y c h o d z ą c , i na to 
parobek powinien uważać, a robota Dardzo regularnie 
wypada, R ezultat próby: W przeciąga 53  minut wy­
koszono przestrzeń 1320  sag . kwadratowycn, co zna 
cz* tyle, jak w p r z e c i ą g u  64  m i n u t  1 m o r g  0 
1 ^0 0  s ą ż n .  k w a d r .  Konie ani człowiek nie okazy­
wali najmniejszego zinęozouia pomimo skwaru. Widok 
ogólny pola w ten sposób wykoszonego, jes t tak i, jak  
Pd rozrzuceniu pokosów, zwykłą kosą ściętych. M a ­
c h i n a  w y k o n u j e  t e d y  r ó w n o c z e ś n i e  d w i e  
r  o b o t y : tnie i kładzie tak , że osobno rozrzucać już 
nie potrzeba pokosów, lecz po należy tern obeschnięciu 
Mfltępuje wprost ich  przewracanie. Tylko w jeduem 
nuejscu, gdzie bruzda oyla na 8 cali głęboka, pozo­
sta ła  traw a u eśu ię ta  na przestrzeni kilka stóp wzdłuż 
MOZ się położyła pod nożami. Po odgarnięciu pokosu 
pokazuje się ścierń tak krótka i czysta, że widać go 
ią  ziemię. W muem miejscu trafiła  kosiarka na całą 
cegłę, niewiadomo przez kogo i w jakim  celu rzuconą 
w trawę. Lecz tylko zgrzytnęła i poszła dalej, zosta- 
W.,jąu cegię pod pokosem.

Peterseim  tw ierdzi, że z łatwością można za po 
mocą tej machiny wyciąć dziennie 7 —8 morgów tio  
wy. i to adńj** S1? stwierdzać próba odbyta. Niezawo­
dnie robota szłaby jeszcze sporzej, gdyby pole wzo­
rem gospodarzy na zachodzie byto płasko i równo n 
prawne bez wypukłych zagonów i bruzd głębokich. 
Dla tego też nagląca. Jest rzeczą, zehy gospodarze n a ­
si o to się starali.

Nożów ruchomych posiada kosiarka zwykle dwa 
garn itu ry , jeden oprawi, uy, drugi zapasowy. Jeduo 
wjuStrzonie uożów wystarczyć ma na dwa dni ciągłej 
roboty, poczein wyjmują się one do wyostrzenia na 
■siykiej osełce lab toczysku, a natom iast zakładają 
tuyasowe. W skrzyneczce, przytwierdzonej do uedzo- 
nżu parobka, znajuuje się oliwa, młotek i osełka, aby 
b jk  w bogotom u do niezwłocznego naprawienia, gdy 
by ftąj bo fófauło.

Opisałem szczegółowo sam ą próbę i rezu lta t je j, 
zdaje mi „.ę bowiem, że machina K irb /e g c  z „ss li­
kiem powodzeniem i zaufaniem może być uży tą  do 
kośby koniczyny (naw et nasiennej), mięszanek wstei 
kiego gatunku, tudzież trawy na łąkach drenowanych, 
lub twardych (nie grzązkieb), gdyż koło obrotowe nu- 
si się toczyć po powierzchni g run tu , i uie wolno nu 
grzęzuąć, inaczej i przyrząd nożowy ustrzęgnie. Cena 
kosiarki K irby’ego loco Kraków 3 5 0  zir. w. a. w pa­
pierach.

Jestem  wszakże tego zdania, że k a ż d y  e g z e m ­
p l a r z  tego rodzaju machin, m u a  być przed kupnem 
pod mieruemi lab  przynajm niej z ryk łen ii okoliczno­
ściami wypróbowany. N a ślepo nie rad„ę nikomu ku­
pować.

Jeszcze jedua u w a g i, niektórzy panorie  gospo­
darze, będący przy próbie, mniemali, ze lepiejby było, 
aby parobek zam iast siedzieć ua zydlu machiny, pro­
wadził kurne, idąc lub siedząc na konin. Byłoby to 
rzeczą całkiem niepraktyczną, bo parooek ua każdym 
skręcie mnsi manipulować dźw ignią, podnoszącą przy­
rząd na każdym rogu parceli keszonej, więc musiałby 
złazić z konia co kilkadzieciąt kroków, respectire  za­
stanawiać chód machiny, rfachoazić z ty łu  i nakręcać 
ją za pomocą rzeczone; dźwigni.

W ogóle, słyszałem  przy tej sposobności zdania, 
które celowały płytkością sądu ; aibo bez zastanowie­
nia entuzjazmowały się rezultatem , albo wyszukiwały 
nieuzasadnione wa.tpliwości. Spotkałem także pięciu a -  
gronoiaow galicyjskich, ludzi, z powierzchowności eą» 
d«ąc —  „mnożnych i inteligentnych, którzy w dzisiej­
szych czasach, kiedy co roku po kilka wystaw w k ra ­
ju  się odbywa, pierwszy raz w swojem życiu widzieli 
żniw iarkę, i za ża rt brali innym, tłumaczącym m, że 
to żniwiarka a  nie plewmk lub grauie. Szczęsiiwr ci 
panowie mieszkają widocznie w okolicach, g d z .t po 
15 — 20  ct. płaci się żeńca,i uie czuli jeszcze p o trz e ­
by myśleć o zastąpieniu rąk ludzkich , podczas kiedy 
setk i kolegów icb w innych okolicach rozpacza nad 
brakiem i drogością robotnika.

W samym Rzeszowie właśnie i w okolicacli brak 
niesłychany tego artykułu. Ajenci kolejowi wyssali 
całą okolicę W łaściciele więksi narzekają głównie na 
jakiegoś Bendychowskiogo, który formalnie ku po wat 
ludzi po wsiach.

Ju tro  z raua ma się odbyć próba ze żniwiarką 
Burdicha, tytułow aną „Ceres**, a sprowadzoną tak ie  
przez Peterseim a z Krakowa. Będę arę sta ra ł również 
szczegółowo zdać sprawę, bo w.em, jal dalece dokła­
dno obzuajomieuie uaszycn gospouarzy z temi machi­
nami je s t Ważne r rnteresnjące w chwili, kiedy kwestja 
ruDOtnikn wiejskiego staje się u uas coraz tr udniejszą.

Szczęściem, że pogodę sprzyja wystawie. Sama 
wystawa je s t o wiere m niejszą od zeszłorocznej prze­
myskiej, i nie uastręoza mu nadzwyczajnego. Dominu­
je  bydło rogate z ,  k ilku  obor, zresztą  znanych już w 
kraju , i medale posypią się ja k  zwykle tym, którzy  
rozporządzając krociami, już dla samego wstydn spro­
wadzają oryginały holenderskie i angielskie. W idzia­
łem tylko parę obór, w których widać urew  rasy kra- 
jowej. do ttiiafcomitego stopum. Podobni©
rzecz s:ę ma i z końmi.

3 3  ciągnienie t o ę u  w  kredytowych z d.
1. lipca br. Wylosowano 16 sery. 429  50 4  8 2 0  1212 
1 3 ó i 1791 1814  1815 1956  buO l 3062  3162  3279  
3723  4032  4 0 88 . Główna wygrana 2 0 0 ,0 0 0  zł. pa­
d ła  na serję 1212 nr. 45; draga 4 0 ,u 0 0  zł. ua serję 
3275 nr. 27; trzecia 2 0 ,0 0 0  zł. na serję 3062 nr. 95; 
d ak j wygrywają pa 50 0 0  zł. serja 8 2 0  nr. 13, serja 
1212 nr. 9 8 ;  po 2 0 0 0  zł. serja  3062  n r 57 i 9 9 ; 
po 1500  zł. sorja 429  nr. 40 , s. 8 2 0  nr. 3 i s .  3162  
nr. 9 7 ; po 1090  zł. s. 429 nr. 74 , s. 504  nr. 18 
i 74 , s. 1361 ur. 42 i 76 , a. 3062  nr. 60 , s. 3729  
nr. 3 u  i s. 4088  nr. 7 6 ; nakoniec wygrywają po 409 
zł. s. 429  nr. 25  i 36 , s. 5 0 4  nr. 20 , s. 820  ur. 83 , 
s. 1212  ur. 20 , 37 i 48, s. 1361 ur. 93 , s. 1791 
nr. 33 , s. 1814 ur. 56 , 59 i 96 , s. 1815 nr. 2 .2 9 ,  
s. 1956 nr. 12, 15, 3 4 , 65 i 79 , s. 3001  nr. 39, 
48 i 49 , s. 3062  nr. 34, 39  i 7 0 ,  s. 3162  u r. 30, 
s. 3 j7 3  nr. 43 , s. 3729  nr. 34 , s. 4032  nr. 54 , 16 
i 82 , nakuniec serja 1088 nr. 14. N a wszystkie .nue, 
w wylosowauyon serjach zaw arte 1550  numma przy­
pada najniższa wygrana po 180  zl. w. a, W ypłata 
nastąpi w 6 . miesiącu po ciąguiemu w ck. zakładzie 
kredytowym w W iedniu. N ajbliższe ciągnienie nastąpi 
d. ł .  października rb .

W ied e u  d. 3. lipca. {Koretp. Dz. Polak.) Na dzisiej­
szy toi-g przepędzono wołów galic. 1(570, węgierskich 904, 
niemieckich 67; razem 2632. Płacono 3 3 '/ i , 33J/ ,  do 34'/,, 
targ oyl ożywiony, o l i te j  godzinie zostało wszystko roz- 
aprzedano. Targ byłby jeszcze lepszy, gdyby było nie przy­
szło koro 30u wołow z Lipuika, które były przeznaczone 
do Londynu, przyczyna tego jest, że granicę w Bodenbach 
zamknięto; tylko biały gaucyjski, i czerwone puszczają.

J .  K rzy u z to jj tc ^ z , Catte BtierDock Leopoldstadt.

G d ań sk , 1. lipca. (Sprawozdanie tygodniowe ) Pogo­
da nieco Cieplejsza niż w zeszłym tygodniu, jednakże po 
większej części pochmurna i dżdżysta.

W Anglji tranzakcje zbożowo apokujne i na wszystkich 
placach chęć do kupna jest nader mała. Ceny pszenicy 
utrzymały się nominaluie w tym tygodniu prawie bez 
zmiany, lecz cucący sprzedać, koniecznie do ustępstw skło­
nić się musieli. Stan ozimin, pomimo niezbyt przyjoźnej 
pogody dotąd zadowaluiający a Lczne dowozy z Ca zrnego 
morza i Ameryui przewyższają znacznie potrzeby bieżące; 
momentalnie przeto Ceny pszenicy i mąki mają na wszyst 
kich targach słabnącą tendencję i lepszych targów cbyba 
wtenczas spodziewać się możemy, jeżeli widoki co do 
przyszłych zbiorow mniej będą zadowalniające.

Jęczmień i groch trndny miały odbyt, lecz ceny utrzy­
mały się bez zmiany.

Na targack francuskich baiss: wprawdzie jeszcze prze­
waża, zniżenie cen pszenicy w tym tygodniu jednakże było 
mnej znaczne a przy zmniejszających się dowozacn krajo­
wych, notowano na niektórych placach uiałe polepszenie.

Żyto ulegało ciągłym tlaktuacjom i ceny zapewne się 
dopiero w czasie nowego żniwa ustalą.

W Belgii, Kollaudji, nad Benem i w Berlinie peknp 
bardzo m 1/  i c«ny mają słabnącą tendencję.

Na naszym placu, przy spadających cenach zagranicz­
nych i zmniejszającym się przez to esporcię pokup by łn ia ł/. 
ceny z dnia na dzień słabły i nawet wyborowe gitam u 
pszenicy cofnęły się o 2 do 2 ’/> tal. podrzędniejsze zaś do 
3 ta l i więcej na 2000 ft.

Żyto po większej części byko zaniedbane i tańsze
Jęczmień i gro^h trudny do zbycia, nawet poniższych

cenach. r
Sprzedano w tym tygodmn pszenicy cetn. 40000, czyli 

ton. 2000, żyta cetn. 34000 czyli ton. 1700.

Płacono za 2000 ft. wag cel. c.yli jedne. ton.
wag. hol. Tal. srb do Tal. srb

Pszenic, wysoko pstrej 128 -129. 74.20 y> 76.15
„ jasno . 121--125. 70.15 n 72.—
„ pstrej 119 -129. 59.15 n 7 1 .-

Żyta polskiego 119 -124 44 10 y> 4b.20
„ krajów. 121 -1 2 2 45.— n 4 6 .-

Jęczmienia czterorzędu. 104 -105. 3 9 - n 41.—
„ dwurzędn. 110 -1 1 2 44. - p 4 5 . -

Grochu 3 9 , - ft 4 2 . -
Grochu wybór. 4 7 . - 48.10

Aleksander Makowski i Sp

Z R ady państwa.
Na posiedzeniu Izby wyższej dnia i .  lipca o- 

becuymi byli arcyksiązęta Karol, Ludwik Ernest, 
Raj u er , kardynałowie Rauscher , Schwarzenberg, 
ks. arcybiskup Taruoczy, arcybisknp Sembratowicz, 
książę biskup Wierry, arcybiskup lwowski, książę 
biskup Marburgski. Projekt ustawy o udzielenie 
zapomogi miastu Tachau (zatopionemu) znalaz po­
parcie ze strony kard. Schwarzenberga i uchwalo­
ny zostai jako naglący w catości.

Następnie przyszło przedłożeuie budżetowe 
pod ogólne rozprawy. Hr. Antoni Auersperg zwró­
cił uwagę na częstą opozycję Izby wyższej przeciw 
fedaralizmowi, położył nacisk na kouieczuość wy­
borów bezpośrednich, nazwał zadam.* podjęte przez 
ministerstwo, nierozwiązalnem, uważa ugodę z Ga­
licją za mozenną, ale zaspokojenie Czechów i Sło­
weńców mogłoby nastąpić jedynie na kc3zt Niem­
ców, oświadcza w końcu w imiemu swoich przy­
jaciół politycznych, że ze względu na zaspokojenie 
jotrzeb państwa, należj przystąpić do obrad nad 
budżetem przyjętym przez Izbę deputowanych, 
przez co jednak nie chcą oni wyrazić zaufauia dla 
rządu , którego dążności zostają w sprzeczności z 
objawianemi wielokrotnie przez Izbę wyaszą zapa­
trywaniami..

Po Hasnerze, który zwraca się „przcc.w roz­
darciu patrjotycznego uczucia jedności państwa 
prtez przeniesienie władzy państwa do krajów ko­
ronnych (?), zabrał glos Eietl z Krakowa i wyra­
ził zaufanie Galicji (?) do obecnego rządn , prze­
ciw któremu przeciwnicy jego me zaoini s? pod­
nieść żaduej pożyty wuej skarg i; su u tema o a , że 
rząd obecny, gdyby został ODalonym, Dyłby osta­
tnim rządom liberalnym, a po nim przyszłoby 
chyba tylko panowanie szabli.

Izba wyższa Rady państwa uchwalili, neko­
niec na wniosek Arneta cały preliminarz budżef u 
ryczałtowo, następnie przyjęła doz rozpraw usta­
wę finansową i wszystkie przez komisję wniesione 
25 Tbzoiucyj.

Z W i e d n i a ,
U p. Beusta odbył się d. 3. bm wieczór dy­

plomatyczny, na którym zgro m&dziło się wielu 
członków delegacyj wspólnych, dypromtcji i dzien­
nikarstwa wiedeńskiego Obok" redaktorów \ou>cj i 
starej Presty można byV> widzieć p. Grocholskie­
go i Smolkę w strojach polskich Bardzo nieli­
cznie natomiast reprezentowano nyly: armia i du­
chowieństwo wyższo.

biskup z Lincu, Kuiiger, cofnął wydany przez 
siebie zakaz, aby katecheci przysięgali aa konsty­
tucję. Uczynił on to wskutek oświadczenia p. J i-  
rziczka, że przysięga na koustytneję iie obowią­
zuje katechetów do wykładania rei j i  w innym 
duchu, u.ż to kościół przepisuje. Ks. Rudiger 
znajduje, że to oświadczenie rządu wystarcza mu 
zupełnie za klauzulę: „Salvis legibis Dei et ec- 
clesiae.“

Zabawne są bajki, które Vaterlind rozgłasza
0 ugodzie rządu z Czechami. Powiada on, że ugoda 
zawartą jest już zupełnie, z wyjątkism kwestji fi­
nansowej, a jednym tchem douaja, ż« Rieger i Pra- 
żak ani nie przyrzekli p. Rohenwanowi przybycia 
deklarantów do Rady państwa, ani iei w ogóle do 
niczego imieniem reszty posłów raesktch się nie 
zobowiązali. Jakż to pogodzić z ugedą? Dalej opo­
wiada Vaterland, że r z ą d  pomógł pp. Riegerowi
1 Palackiemu nabyć Poftrok od ijkrejszowskiego, 
aby mogli bronić polityki ugodowe , której Skrej- 
czowski nie chciał popierać, obawiając się utraty 
abonentów. Nie przeszkadza to póiurzędowcom twier­
dzić, że ugoda jest faktem dokonanym!

Tu tylke zdaje się być prawćziweic ipewi eih, 
że sejm morawski będzie rozwiązuj, aby przepro­
wadzić wybory w daehu rządowym.

Podkomitet wydziału konstytucyjnego w Ra­
dzie państwa uchwalił na posiedzenia swojem w 
sobotę, spiawę galicyjską zasadniczo wnieść je­
szcze w tej sesji o tyie na petne posiedzenie Rady 
państwa, iżby się wydział koistytucyjny zgodził 
n i przedstawienie tejże (przei wybranego ad koc 
sprawozdawcę di. Berbsia), aby Izba co do odrę­
bnego stanowiska Galicji, izęcz jako kwestję za­
sadniczą (friuzipien-Frage) przed rozejściem się 
teraz jeszcze rozstrzygnęła; ooczem wydział przy­
stąpiłby do traktowania sjrawy rezolucyjnej w 
szczegółach

Telegram y „Dziennika S*j>Siwkieg:>.‘‘
P a r y ż ,  4. l ip ca .  D z ie n n ik  Dcbats p isz e :  

• W y b o r y  d o k o n a n e  w  P a ry żu  i d e p a r t a m e n ­
t a c h  są  s t a n o w c z ą  r ę k o j m ią  u tr z y m a n ia  s ic  s p r a ­
w y  r e p u b l ik a ń sk ie j  Ala;iei ja n ie  jest j a s z c z e  s t a ­
n o w c z o  u s p o k o j o n a .  Z T u lo n u  w y p i a w i o n o  tam  
z n a c z n e  po s i łk i .  Iloi • t p e ty c y j  d u c h o w i e ń s t w a  
k a t o l i c k ie g o  w  s p r a w ie  pa p iesk ie :  w zra s ta

F l o r e n c j a  4  l ipca .  Odjazd p o s ła  w ł o ­
s k i e g o  R o h i l a n t  p o w s t r z y m a n y  z o s ta i  z p o w o ­
dów o s o b i s t y c h .

A t e n y ,  4 .  l ip ca  Z e  s t r o n y  nójh irzędo-  
w e j  z a p e w n ia ją ,  ż e  p o d ró ż  króla g r e c k i e g o  do  
E m s  n ie  m a  ż a d n e g o  z w ią z k u  z p o l i ty k ą .

Telegram z dzisiejszej giełdy wiedeńskiej 
nie doszedł na czas.

Telegrafow ane ktirsa w iedeńskie.
W iedeń , d. 4. lipca, 1. godi. 45. min 

Jednolity dług państwa w bankr.otacii 59 zlr. 35 ct.; 
w urebrze 6390; Losy pożyczki z 186O r. 101.20; Akcje ban­
ku wiedeLskiogo 77400; Akcjb banku kred. 238.50- Londyn 
122.55; Siebro 120.65; NapoL 9.7S, Dukat 5.78

Akcje banku franko-anstr. 116.40; węgierskie akcje kre­
dyt. 110.25,• Akcje banku ang. anstr. 259.20; B inku Zwi^zk. 
271.80; kolei Karola-Ludwika 243.50 kolei aiedmiugrodz. 
172.50: kolei poludn. 178.40; kolei alfóldzkiej 177.—; kolei 
l ońztwowej 4 1 3 —; kolei lwowsko-czermow. 175.—; kolei 
wjg. póin. 16-2.75; kole: półn. 215—; kolei RudKfa 162 _0 
Lolei W‘jg. wschodniej 84 75; kolei Elżbiety 221.75; galicyj- 
•kie oblij, iudęmnizacyjne 75.H0; losy z roku 1864 128 2Ó; 
Uiposoh. staie.

W iedei* dniai 4. lipca, 6. godz. 05. min 
Akcje kolei koazycko-oderb. 103.75, kredytowe 287.80; 

banku ang. austr 258.—; bankn obrotowego 172 55; kolei 
aarola-Lauwika 243.75; kolei potud. 173.10; bśiiku, franko- 
aiutrjackiego 116.25; losy poż. tureel ej 59 50; banku bu- 
down.cz. 82.30; Lanku centr. —.—; kolei Elżbiety 221 75; 
wied. Związku ban. 230.—; Napoleoudor 9 82; kolei Przem 
Łupkowi 163.— Lo»y z r. 1860 —.—; Usposobienie : 
spokojne..

Paryż Bentc —.— ; Lombardy — Usp. —
B a rlin  Moak. noty bank 79 ’/, mat. akcje tiedy t. 

155—; lombardy 95%. akcje galicyjskie 101% ; kolei pań­
stwowe! 225.1/,; kolei rumuńskiej 475/, austr. noty baa- 
towe 82.—. Usposobienie przy aońcu mdle.

W rocław . Pszenica 93 żyto 62, owies 37, rzepak 
zim. —.

i ie u u if c  l i n y  f i u n u -  ; n

we Lwowie dnit 4. lipca.

I. Akcje u  aziukt.

Koiei gal. Kar. LndwUa • . .
Kolei Lwow.-Czbrn. Jassy . . .
Banku hip. g. z wpi. 50 ’/ ,  . *
Papierni c z e r la ń sk ie j.................
Galie. Banku krajowego . . • •
II. Llaty zaaaawne za 100 złr.

Tow. kred. gal. w. a. 5% . • •
Tow. kred. gal. w. a. 4 / ,  . . .
Sauk i h lu 4. gal.';. 6%  . . . .  
Galio, zakładu kred. włościan. . .

III. Obllgi za 100 złr.
Indeuimzocyjne gahe. . . . . .  

s  w‘ Kraków*. . .
Ł ks. Bukowińs. . • 

gtodow z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. Ł. I. m .

* * t* n . » .h s Lw. C*eru. I .  m ,
»■ » » ii- » ■

IV. Manaty.
Dukat holenderski . . . • . . .
Dakot c e s u s k i ........................!*'.■>
N apo leondor.................• . . . .
Półim peijał rosyjski • » • , . 
Rubel srebrny rosyjski

s papierowy . . . . . . . .
Banknoty polskie za 100 złr. poi.
Talai pruski s r e b r n y .....................
Praskie bilety kasowe . . . • • >  
Srebro .................................................

L' IrtOię
w. a. 

złr. ct.

249 — 
174 50
i 2 0  —

84 50 
75 -  
89 50 
91 —

75 10

złr | ct.

"5 
175 50 
121 50

85 Oo 
751/75 
9C —
91

75

10bł.

5 75 5 81
5 73 5 83
9 75 9 84

39 95 10 12
1 90 1 96
1 62 1 63

1 83 1 84
l f l — 122 50

75

60

50

łW>HŁ. -nr riin -Lin
P o c ią g i k o le jo w e  n a  g łó w n y m  tiw o rc u

k fn ro ia  L u d w ik a . (Podług zega.ru lwowskiego.) 
O d ch o d zą  ze Lwowa do Krakowa o g. 6 ni. 42 rano.

8
3
8

12
8

11

7 wieczór. 
30 rano. 
o2 rauo

„ 20 w nocy 
„ 52 lauo.

50 wieczór

a „ d o  Czerniowiec o
” » » 0
» „ d o  Brod. i Zloc. o
n „ „ O .. .

P rz y c h o d z ą  z Krakowa do Lwowa o g. 7 ni. 37 rano.
„ ,  „ 0 a 11 „ — wkjczor,
„ z Czerniowiec „ o „ 7 „ — wieczór.
» „ „ o „ 2 „ 3u w nocy.
a z Brodów i Zloc. „ o „ '• „ 2*4 wieezui.
a a o » 2 , 6 J w  nocy

Pociągi kotejowe na stacji iw o
s a m c z e .  (Podług zegaiu IwowsŁego; 

O tfch o d są  do Broduw i Zioczowao g. t  tu U  rauo.
a ,  o ,  12 „ 12 wieoi.1)*

P rsycfińdządoL w o .Ł B rod . i Złoc. s *• _.
» »  » » » ° a  ^  a

53 wieeczor 
19 w nocy.



rocz.
brosz. (ztr. 4 ci. 16) tjlk o  zlr. 2 ct. 75. — 
(''ber L -n d  u u i  2 tomy i069 upraw. (zt. 
12 ct 3?) t) lk o  z h  8. — 1869 brosz-, (złr. 8 
ct. 32) tyiko zrr Ł.— [867 b.-osz. [zł. 8 o. 32) 
tybcc ztr.; 5. — 1868 brosz (zh 8 ct. 32) ty l­
ko zlr. 5 .-  llluwtrirte (1 tli 1867 brosz, (zlr i  
es. 16) t / l 1:© zlr J. - 1868 brosz. (zlr. 4 u. 16) 
tylko zlr. 3.- — 1868 opr. (zlr. 5 ct. 36) tylko 
zlr

Bo -ażdego rocznika dolaje się bezpłatnie 
rycinę, jijto, prom ię..— Jest także po cenie 
znizonę, do nabyci 1 . Journal d’A jricuh-re pra- 
tiqm 1868 opr. catkiem nowe fzlr. 18; tyiko 
zir. 10.— Schlcutr, historja pO^szecdna w ro- 
.yjzkiui jeżyku najnowsze wydanie 16 tomów 
(złr. 80) tylko zh  40. '  j :. < ;

Księgarnia F. 11. l l ic h tc ra
w e  L w o w i e .  1599 1 - 1   I ’ :—a ' ---- . .. ---------------

L. 2413.

O dostaw ie kam ienia i w y ­
konaniu, k-obót brukarskich.

Zamierzając- ulice i plape .miejskie 
dotąd żwirowane w miarę możności 
kolejno wyłożyć brukiem ,otw iera m- 
niejszem gmina kr. miasta Lwowa 
publiczną konkurencję na dostarcze­
nie gotowego obrobionego materjału 
brukarskiego i na wykonanie roboty 
ułożenia bruków.

Co do jakości materjału przyjęty 
Lędzie tylko kamień pisrvv3zego rzę­
du twardości, zatem : granit, gnaiz, 
porfir, kwarzec i najtwardszy gatunek 
piaskowca; ten materjał ma być w 
kostki czyli sześciany 0, 7 lub 8  oa- 
lowo gładko w len sposób obrobiony, 
aby przy ułożeniu między kostkami- 
nie pozostawała szczelina większa nad 
7 ,  cala szerokości.

Hobolę układania bruków wykona
przedsiębiorca na miejscu własnym
robotnikiem i narzędziem.*

Do tej roboty brukarskiej najeży 
oprócz samego ułożenia bruku tjiko  
podsypka piaskowa pod kostki i wy­
sypanie piaskiem powierzchni bruku 
ukończonego.

Wolno przedsiębiorcy wziąść w 
anterpryzę samo dostarczenie mate- 
rjalu, lub samą robotę brukarską, albo 
oba przedsiębiorstwa razem.

O f e r t y  na - tr  prfced jięłnorstwa 
magistrat lwowski przyjmować będzie 
do dnia 30. sierpnia 1871 r.

Takowe powinne zawierać nastę­
pujące bliższe szczegóły :

4. Ilość kostek dostarczyć się m a­
jących obliczona na sztuki lub na 
sążnie ; kwadr, powierzchni bruku. 
Do ofełty na dostawę należy dołą- 
c*y£; w każdym razie wzór kamienia 
według możności już w kostkę obro­
bionego.

2. Czas, w którym dostawa kostek 
czy to partjaciii czy też na raz do­
konaną być ma,

3. Ilość żądanego wynagrodzenia 
od sztuki z dostawą do Lwowa albo 
do stacji kolejowej najbliższej miejsca 
produkcji, lub od sążnia kwadr, 
bruku ułożonego czy to inaterjałem 
przedsiębiorcy czy kamieniem od gmi - 
ny dostarczyć się mającym.

4. W  ofercie n a  samą robotę b r u ­
karską należy przynajmniej w przy­
bliżeniu oznaczyć, ile sążni kwadr, 
bruku przedsiębiorca w jednym roku 
ułożyć byłby wstanie.

Bliżei określone warunki i wyjaśnie­
nia odnoszące się do obydwti przed­
siębiorstw udzielać będzie magistrat na 
życzenie w podaniu wyrażone pise­
mnie lub ustnie w miejskim urzędzie 
budowniczym. 1586 2—3

Nadmienia się jeszcze , że nie je­
dna wyłącznie lecz i kilka ofert mo­
że być przyjetycn, o ile odpowiadać 
będą zamiarom gminy. W  razie przy- 
.ęcia oferty spisany Dędzie formalny 
kontrakt i przytem przedsiębiorca na 
zabezpieczenie dotrzymania podjętych 
zobowiązań zło2y kaucję w ilości 
10*/fl umówionego wynagrodzenia.

Lwów dnia 15. czerwca 1871.

llaiistrat kr. st miasta.
WłaficiciłJe i wydawcy: Witalis W. Smocho

1598 1 - 3

ig lo s z e i i i e  l i c y t a c j i .
następujący Sletui, pMjęd ad' 

dc końcagrudma 1874 
c jp u w io n e  , będą (W chody 

fkie K am io n k i s i ru n m o w e j
Ize publicznej licytacji w nastę- 
m porządku ,

p ro p in a c ja  w óriczann  ze
lnem prawem dworskim z ceną 
[lawczą w rocznej kwocie 6500 zlr. 

na dniu 20. lipca r. b., a gdyby 
;ermin bezskutecznie upłynął w 

|h następujących 25. lipca r. b. i 
irpnia 1871.

[2. p ro p in a c ja  p iw n a  z ceną wy- 
|wczą w rocznej kwocie 1700 złr.
3. m y to  od m o s tu  na rzece Bu- 
ceną wywoławczą w rocznej kwo-

150 złr,
4. m y tu  nd 3ch  m o s tó w  na

Kamionka z ceną wywoławczą w 
rocznej kwocie 700 zrr. ;

5. p u s te  p lace  z ceną wywoław­
czą w rocznej kwocie 144 z łr .,

6 u o ch o d  z m ia r  i wag; z ce­
ną wywoławczą w rocznej kwocie 16 zł. 
na dniu 26 l.pca r. b.,, a gdyby ten 
termin bezskutecznie upłynął w dniach 
następującycn, 3 i 8. sierpnia r. b. 
naiaą razą o godzinie 10 rano w kan- 
colarji uizędu gminnego w Kamionce 
strumiłowej.

P isem ne oferty zaopatrzone w 1 0 %  
w adium  m ają  być , n a jp ó ź n ie j do , o- 
s td in ie& o d n ia  p rz e d  ro z p o c z ę tą  
l ic y ta c ją  w niesione a bliższe w arun ­
ki "licytacyjne .m ogą być w każaym  cza­
sie tu  w u b ę d z ie  i,gm innym  prze jrzane .

Zwierzchność gminna
Kamiońka strumiłowa d. 30. czerwca.

HornB"by’s 
most suceeasful 

Goveraflf; Self-Raker,Reaóar. and

RotłowHk Francuzka,
nauczycielka języka fraresakiego ży^zy sobie 
mifcć kilka dochodzących ucisni.ic 'u  siebie-' *it“ 
domu dla udzielania jię^ha franci solegc l dk  
konwersacji za bardzr mierneip wynagrodzę, 
niem. Lliżazą wiadomość Żasiagnąć można w 
M m inistracji Dziennika Polskiego. 1601 1 ' •  >

y
Kurcze epileptyczne (padaczkę)

leczT listownie lekarz specjalny dla epilepsji dr. 0  K i l l i s c h w  Berlinie, teraz 
Neuenburgefffisaft 8 . —  Ju^^Łjcj.j.jej-p^ącycb gyjfięggffo zupełnie. ... 1575 o _ ? II

Uvvagi o | olilyco polis
w Aiistrji,

b r o sz u r a  p. ks .  J e r z e g o  G zartory-  
skiegjp, -.yysz.-ia w  k o m i s i e  k s i ę g a r n i
G l .B i ł td W r C Z l  i SCHMIDTA

w e Lwowie.
do n a b y c ia  w e  w szy s tk ich  p o lsk ich  

księgarn iach .  -]60u 1—2
Cena 60 ct. z przesyłką poczton ą od y t

O E t r z e a e t ł  l e
dla cierpiącej l u d z k o ś c i .

Ponieważ mój syrop, któremu tysiące na­
wet pc długoletniej chorobie swe odzyskane 
zdrowie zawdzięczają obecnie zwodniczo na 
śladowanym bywa, przeto ostrzegamy cierpią­
cych przed temi fałszowaniami, gdyż pozba 
wieni zostaną tyiko swego grosza, nie mogąc 
liczyć na jakąkolwiek pomoc.

Kto zatoń ebes kupić prawdziwi syrop, ma 
zawsze polecenia swe przez mego ajenta, pana
Jó z e fa  RaftJ w W ied n iu  przesłać.

Ilieroniiniis P iglinno ,
1583 3 -  6 profesor medycyny w Florencji.

SS£
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S S '

Howarda kosiarki i żniwiarki
f nowej konstrukcji, poprawne,

niemniej

l lo iih rd a  p rzetrząsaeze  s ian a
sprowadzone w skutek nalegań wielostronnych, nabyć można u muie 
na składzie po  cen ac ii o ry g in a ln y c h .

Lwów, w lipcu 1871.

..1 5 9 1 4 -4  J o h n  W i c h e r a .. ..  i . , .  .....................- . .

Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska kolej

Haliczem

Przerwa ruchu
m iędzy

i Jećupuhm a Gieppfcoaicami i HadikfaM.

15,7 K O S IA R K I  2- ?
„ P a r a  g o u “ Hornsyyego ^ f . ;j25 złr.

ż m i w i / m H i
8 t r a l s u i k d z l . a .......................460 złr.
C o r o i i c k a ...............................  450 „
P r o g r e s s  Hornsbyego ) JT® .4 8 0  „
lu ju te rn o r * I-*-5 . 5UO „

d r a b i e  d a  n i a n a
H o w a rd o w sK ie  oryginalne z

kołami 3 6 7 . r . . . . 1 7 0  złr.
Te same z kołami 42" . . . 180
T e same z W iłem . . . . .  1 8 0  «

PRZETRZĄSACZ
i lu w a rd u w s L i . . . .. . 24® z r̂ -

Ceni. aa inie.iscu we Lwowie, w  Stn- 
i eh.siŁie. W ybraaowcf, B orynlczyli,
1 L .a  i o s . e  ‘ iłormlknch. BukeczóW- 
eacb, BursztyMJJHWieaui JM npolu.wn- 
nistaw c\i ie. Ołtyul 1 Korczowie, iako- 
też na wszystkich stacjich KoLjJwych aż do 
tfroiuiw, jo  inrnop^ia t ac Kzeszowa, 
u t r y n n a j ó  ną s l U j d z i o  :

n r  ■ ■

Gwałtowne u lew y i oberwanie się chmur uszkodziły kolej w  
lulku miejscach, ( dało się jednak te uszkodzenia tak dalece usunąć, 
że od dnia dzisiejszego wprowadza się znów bezpośredni ruch oso­
bowy, pakunków i towarów pospiesznych z dwurazowem przesia­
daniem się podróżnych pod Jezupolem i Czeiepkowcami.

Gdy i te obie przeszkody w tych dniach pokonane być po­
winne, to 5 ruch towarów' frachtowych, podług możności do tego 
czasu utrzymywany, znowu zostanie przywróconym.

Transport zaś bydła żyjącego jest tylko w następujących prze- 
iach m ożliw ym : miedzy Jassy-Romanem i Hadikfalvą, dalej 
v Czerepkuw cami i Stanisławowem a wreszcie miedzy Hali-

strzeniach 
mrędzy Czerepfcui 
(bzem i Lwowem .

Co zaś do terminu odstawu, zwraca się uw agę na obwieszcze­
nie pod tąż samą datą. 1596 2 - 3

Lvvówr dnia 30 czerwca 1871. DyTCkCJcL fU C hll

we LWOWIE
d

otwiera z dniem 1 .  bież. roku biuro swoje w domu
pana Saara naprzeciw głównych drzwi kościoła katedralnego i 
r o * p o e z y  x± z*  c z y i i n o ś c i  jako to :

1) udziela pożyczki hipoteczne wszelkiego rodzaju,
2} uskutecznia wszelkie operacje giełdowe,
3) utrzy muje kantor wymiany i
4) biuro zaliczkowe.

Do rad] zawiadowezej z komitetu galicjjskiego:
jiaor h n ik ia  ^ id u rh o w ik i. prezydent, 
ny J  ózef k o lisrłier, 

lny Kuro! hrabia l i t e r ,
!W i l h e lm  It r a b ia  S ie m ic n s b  i.

O—i przed połudn. i od 3  — H popołudniu
u 1871 r.

Austr centralny Bank dla kredytu ziemskiego.

[tor odpowiedzaalny: Rewakowicz Henryk. Drukiem Homuk Pillera.


